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Prenum erata  z przesyiką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K. ,  p ó ł r o c z n i e  i6 K. ,  k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i  e ( i ę  oz  n i e  2 K. 70 ń. — W m ie jsca : r o c z n i e  24 K. ,  p ó ł r o c z n i e  12 K. ,  k w a r ­
t a l n i e  6 K. ,  m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  ? K.  
20 h. m iesięcznie. W e wszystkich innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.

„Przew odnik naukowy I lite rack i" , dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają eało- 
i pó łroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerw ca 
lub od 1 iipea do końca g rudn ia , ówierćroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si I K. 50  h., drudzy 60 h. 
„ P rjew ad n lk "  prenum erowany osobno kosztuje 8 K.

\v -o-izi codziennie o godzinie 5 po po łu­
dniu ż ■ 'sk ip ią  dni poświąi.ecznyeh.

pojedyńczy kosztuje w m iejscu 10 hal.s 
noozta ha l- — "B iura R edakeyi i A dm inistracyi 
ulica "Oz ""lackiego 1. 12. — E kspedyeya m iejscowa 
w ' A geueyi dzienników S t. Sokołowskiego. Pasaż 
dausm anna I. 9, — L is ty  należy frankow ać.

Reki ani w  8 otw arte we. .  od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
października b. r. nadać naj miłości wiej radcy 
pocztowemu Janow i Ł a d o  s i o  w i we Lwo­
wie, ty tu ł i charakter starszego ra d e /  poczto­
wego z uwolnieniem od taksy.

Pan Namiestnik zamianował praktykan­
tów budownictwa A leksandra de Słouiewski 
W a r t e r e s i e w i c z a  i Alfreda K o n o p -  
k ę adjunktami budownictwa w galic. pań­
stwowej służbie budowniczej.

Pan Namiestnik przeniósł adjunktów bu­
downictwa Kazimierza G ó r s k i e g o  ze Lwo­
wa do Tarnowa, a M aksymiliana M a t a k i  e- 
w i c z a  z Tarnowa do Lwowa.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 31 
października 1 :'<90 r. do 1 108 pó,2 w sprawie 
ogrgMwzeń przywozu świń z Gadeyi do Czech, 
oraz dnia 31 pażdzierdnika 1900 roku, 
do 1. 08.483 w sprawie zakazu przywozu
bydła rogatego z Niemiec z powodu zarazy 
płucnej, — zamieszczone są w „Dzienniku u- 
rzędowym“ dzisiejszego numeru G azdy L w o w ­
skiej.

Lwów, 2 listopada.
Wytężoną uwagę szerokich kół ludności 

nie tylko na Węgrzech, lecz także i w Au- 
stryi, a zapewne i po za granicami Monar­
chii, zwraca na siebie tocząca się od kilku 
dni w Sejmie węgierskim dyskusya nad przed­
łożeniem o inartykulacyi znanego oświadcze­
nia Jego Ces. i Król. Wysokości Najd. Arc-y- 
księcia Franciszka Ferdynanda wr sprawie m ał­
żeństwa Najd. Arcyksięcia z hrabianką Oho- 
tek. Pomimo, że należało sig spodziewać, 
iż opozycya węgierska uszanuje uczucia Jego 
Ces. Wysokości i Jego Dostojnej Małżonki, 
uczyniła ona z tego przedmiotu sprawę poli­
tyczną i wytoczyła rozmaitego kalibru argu- 
m enta przeciw inartykulowaniu oświadczenia. 
Na zarzuty te odpowiedział na wtorkowem 
posiedzeniu Izby posłów Sejmu w sposób s ta ­
nowczy i energiczny pan Kolonuan Szell. Pre­
zydent ministrów p. Szell odparł przedewszyst- 
kiem zarzut jakoby koustytucya węgierska zo­
stała naruszona; przeciwnie oświadczył, że 
przez samo przedłożenie dek laracji Jego'C es. 
i Król. Wysokości do uchwały sejmowej zło­
żono dowód uszanowania konstytucji węgier­
skiej. Prezydent ministrów omawiał następnie 
szczegółowo m eritum  sprawy. Stwierdził, że 
Najd. Arcyksiążę, który poszedł za popędem 
serc-a, rozwijając przy tern taką energię, sam 
przyjął skutki swego kroku i zaprzysiągł je 
w znanej deklaracyi. Nie zrzekł się jednak 
Tronu ani imieniem własnem ani imieniem 
Swoich Dzieci O zrzeczeniu się Tronu, do 
czego podług ustawy potrzebną by była zgo­
da ciał ustawodawczych węgierskich, nie ma 
wcale mowy, poprzednia więc zgoda węgier­
skich ciał ustawodawczych była zbyteczną, 
ponieważ dek larac ja  nie zawiera abdykacji 
z Tronu. Jego Ces. Wysokość oświadczył po 
prostu, że wchodząc w śluby małżeńskie, zga­
dza się na te konsekwencje, które pociągnąć 
musi wybrany przezeń rodzaj małżeństwa, a

mianowicie konsekwencje odpowiadające o- 
gólnym pojęciom, jakoteż odwiecznym prawom 
zwyczajowym o małżeństwie morganatycznem. 
Najd. Arcyksiążę uczynił to, dobrowolnie oży­
wiony chęcią ominięcia wszystkiego, co m o­
głoby dać choćby pozór, że w kwestyi na­
stępstwa Tronu panuje .jakakolwiek wątpli­
wość. Prezydent ministrów roztrząsał z kolei 
szczegółowo postanowienia ustaw o następstwie 
Tronu i odczytał ustęp z sankcyi pragm aty­
cznej, odnoszący się do następstwa tronu wę­
gierskiego. Ustęp ten b rzm i: Królem w ęgier­
skim może być tylko A rch idux successor de- 
scendens —- z czego wynika, że tylko A rcy­
książę jest uprawniony do tronu.

Jakkolwiek zaś ze stanowiska liberali
zmu —  oświadczył dalej prezes gabinetu __
nie zgadzam się na pojęcie małżeństwa mor- 
ganatycznego, muszę się jednak ugiąć pized 
tradycyjnym obyczajem, sięgającym wieków 
odleg łych; pojęcie małżeństwa naorganaty- 
cznego nie zostało przez ustawy domowe H abs­
burgów stworzone, lecz do nich, jako trady­
c ją  już ustalone, przyjęte. Mówca wskazuje 
na takie małżeństwa już dawniej zawarte w 
Domu Cesarskim. Ustawy domowe, norm u­
jące tę kwestyę, nie są bynajmniej tajem ni­
cą, gdyż od roku 1839 są na rozkaz Cesarza 
Ferdynanda zebiane i przechowywane w ar­
chiwach m inisteryalnych. Ustawa domowa 
nie jest zresztą ustawą w' ścisłem tego sło­
wa znaczeniu, lecz statutem dworskim, no r­
mującym prywatne stosunki panującej Rodzi­
ny, zbiorem postanowień, regulujących we­
wnętrzne sprawy familijne Domu Królew­
skiego, — hezprzecznie zaś każda rodzina ma 
prawo regulować swoje stosunki podług wła­
snego upodobania, o ile to nie stoi w sprze­
czności z obowiązującemi ustawami. Statuty 
domowe Habsburgów, które są znane Mini­
strom, nie zawierają nic takiego, c-o sprzeci­
wiałoby się ustawie węgierskiej o następstwie 
Tronu. P. Szell odczytał ustęp z tych ust-.w 
domowych : „Monarcha jest głową rodziny 
panującej. Członkami rodziny panującej są 
Areyksiążęta i Areyksiężniezki, którzy z ró ­
wnorzędnych małżeństw Areyksiążąt i Arcy- 
księżniezek pochodzą. Do małżeństw Arey-

Jedcorazow e inseraty  obliezaj^ się  po 14 hal. 
k iikorazow e po 12 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą 
petitową, ogłuszania zaś tabelaryczne I liczbowe pe 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie Ageuoya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż  liausm anna 1. 9.; we F ran ey i 
w P aryżu  wyłącznie Ageneya pana Adama, Bonie- 
vard R aspail N r. 105 bis.

książąt względnie Arcyksiężniczck konieczne 
jest zezwolenie Monarchy, jako Głowy Ro­
dziny. Bez zezwolenia M onarchy nie jest do­
zwolone żadne małżeństwo, a bez tego zezwole­
nia nawet małżeństwo równorzędne nie jest 
za równorzędne uznane. Również do małżeństwa 
morganatycznego konieczne jest zezwolenie 
Cesarskie".

Z przytoczonych ustępów ustawy domo­
wej wynika, że do Domu Cesarskiego za­
liczani bywają ci Arcyksiążęta i te A rcyksiężne, 
którzy pochodzą z małżeństw równorzędnych. 
Mówca miał nadzieję, że sejm uszanuje u- 
czucia Najd. Arcy księcia Franciszka Ferdy­
nanda i nie zechce się mieszać do .jego spraw 
domowych i uczuciowych. W odpowiedzi je ­
dnak na zapytanie: czy hrabianka Oho-
tek będzie Królową w ęgierską? — pre­
zydent, ministrów, choć sam ubolewa nad tein, 
i choć mu przychodzi to uczynić z największą 
przykrością, stwierdzić musi, że małżonka 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda nigdy 
Królową węgierską być nie może. Skoro kie­
dyś, co oby Opatrzność Boska sprawiła jak 
najpóźniej — ciągnął dalej p.  Szell —Najd. A r­
cyksiążę Franciszek Ferdynand wstąpi na Tron 
Przodków, wówczas naród okaże taką sa­
mą cześć i przywiązanie hrabiance Chotek, 
jak każdej równorzędnej małżonce Króla 
Węgier, żadną jednak miarą nie przyzna jej 
praw' królowej węgierskiej z powodu prze­
szkody, której nie stworzył naród węgierski, 
lecz jej własna decyzya. Przeszkody, .jakie te­
rnu stawiają zaporę — kończył prezes gabi­
netu — niemogą być usunięte Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand pojął za małżonkę hr. 
Chotek po długim namyśle, z wolnej woli i 
ze skłonności se rc a ; czyniąc zaś ten krok, 
świadomy był .jego następstw. Bez żadnego 
też nacisku złożył znaną uroczystą deklara­
cję . Po tej deklaracyi wszelka prawno-poli- 
tyezna debata o tej kwestyi jest w sejmie wę­
gierskim zbyteczna. Należy zatem oczekiwać, 
że opozycja uszanuje wolę Najd Arcyksięcia
i nie będzie się mieszać w sprawy domowe, 
zgoła narodu nie obchodzące. Mowę prezy­
denta ministrów przyjęła większość hucznym i 
oklaskami.
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Je j chłopcy.
P O W I E Ś Ć

przez

W INC EN TEG O  K O SIA K 1E W IC ZA .

II.
(Ciąg dalszy).

Konieczność um ywania nigdy nie mogła 
przemówić chłopcom do głębi przekonania, od 
czasu zaś śmierci ojca wątpliwości ich na­
brały mocy nadzwyczajnej.

To też przy ciepłej wodzie powstaje jedno­
m yślna a gorąca opozycya.

Opozycya ta  prowadzi krótką drogą do 
otwarcia pertraktacyj.

Henio stawia swoje w arunk i:
— Ja  chcę cztery duże czekoladki.
—  Dwie dam.
—  Nie, daj trz y !
— No, dam trzy !
— Ale pamiętaj, tylko szyję. Za uszy 

osobno.
Ludek woli zawsze pieniądze, on sam 

sobie kupi, co zechce.
W arunki L udka: dziesiątką.
Targ....
Staje na sześciu groszach.
Zawija Bronia rękawy powyżej łokci i za­

ż e ra  się z energią do Henia, który wprawdzie 
się kupić, ale nie może mimo to przeła­

mać swych nienawiści i okropnie skrzywiony 
staje przed miednicą.

— Wuj może i zauważył, że oni tacy 
brudni — myśli Bronia, pucując zażarcie chło­
paka — ale przecie to było rano ; nawet podłogi 
nie były jaszcze zamiecione. Teraz niech zo­
baczy.

Nadchodzi i Leonek.
Bronia oddycha.
Wprawdzie miał przyjść zaraz, za dzie­

sięć minut, a to już godzina upłynęła, ale to 
Dic. Jest nareszcie.

Leonek ma minę niezwykle tryumfującą.
— Kupiłaś guzików ?— pyta.
— Kupiłam....
— Widzisz, nie potrzeba. Odegrałem się.
I  wysypuje, z kieszeni na stół garść czar­

nych, kościanych guzików.
— Zdejm prędko kapotkę! — woła Bro­

nia, ocierając ręce.
Guziki w parę m iuut potem są na swo­

ich miejscach.
— Ale ty mi daj tam te, któreś kupiła, 

na wszelki wypadek — mówi Leonek.
O wpół do trzeciej wraca Anatolek 

z gimnazyum z tornistrem  na plecach.
Bronia podbiega do niego.
—  Wujaszek przyjechał.
— Gdzie jest?
— W yszedł na miasto, ale zaraz pewno 

przyjdzie. Mówił, że będzie na obiedzie.
— Długo był tu?
— Z godzinę może.
— I  cóż? Dobrze wszystko....
— Dobrze, zdaje mi się.... Mówił tylko, 

żebym zapisywała wydatki, to ciotka będzie 
przeglądała.

Anatolkowi nie bardzo to przypada do 
gustu. Ale mu zaraz różne ideje przychodzą 
do głowy.

— Nic się nie bój. Już my damy sobie
rade.

Przychodzi i wujaszek Piotr. Siada z dzie­
ćmi do stołu, chwali zupę, rozmawia z Ana- 
tolkiem, rozmawia z Bronią, uśmiecha się do 
małych, którzy aż się świecą od mydła.

— Więc mówicie, że wam dobrze?
—  Bardzo dobrze ! — wyrywa się pierwszy 

Leonek.
— Dobrze — mówi Anatol.
—  Dobrze — powiada Bronia.
Po obiedzie idzie wuj do kuchni z M ar­

cinów^ jeszcze pogadać.
Marcinowej o służbę dobrą chodzi, chwali 

więc sobie taki porządek.
I  nad wieczorem w’raca wuj Piotr do 

domu całkowicie o losy siostrzeńców spo­
kojny.

— Próżne były strachy — myśli sobie. — 
Dzieci dobre, to się i zgadzają z sobą. Wszystko 
jak najlepiej, jednem  słowem ...

Przywozi też żonie bardzo różową rela- 
cyę o tern dziwnem gospodarstwie.

Ale pani Stanisława stoi murein przy
swojem zdaniu.

— Miłe złego początki — powiada. — 
Poczekaj troszeczkę, a zobaczysz... zobaczysz....

I I I .
Wieczór.
Wszyscy zebrani w drugim pokoju, n a ­

około stołu, kończą herbatę. Anatolek utopiony 
jest przytem w „Tajemniczej wyspie", w to­
mie drugim, podczas gdy siedzący obok niego 
Leonek zaczął właśnie „Tajemniczą w yspę“ 
tom pierwszy.

Anatolek odrywa sie kiedy niekiedy, 
aby przekonać się, czy powieść ta nadzwy­
czajna robi na bracie takie samo, jak  i na 
nim wrażenie.

— Już wszedł kapitan Nem o? —  pyta.
—  Nie jeszcze.
—  A gdzie jesteś?
—  Jak  im brakuje powietrza w tej że­

laznej izbie.
— To zaraz będzie i kapitan Nemo.
Po chwili p y ta :
— A co ? Ładne?
— B a ! — odpowiada krótko, ale wy­

mownie Leonek.
Henio skończył swą szklankę herbaty.
— Chcesz jeszcze? — pyta BroDia.
—  Nie.
Po chwili zwraca się do siostry.
— Dziś sobota, praw da?
— Prawda.
—  To jutro będzie niedziela.
—  N iedzie la .
— To będzie legumina na obiad?
— Będzie. A jaką chcecie legum inę? 
Henio prędko odpowiada :
— Ja  powiem cały obiad.
—  No, powiedz.
— Na pierwsze: faworki....
— Dobrze. Cóż dalej?

Na drugie.... na d ru g ie ...— namyśla 
się — naleśniki z wiśniami.

Dobrze, naleśniki z wiśniami. A co 
na legum inę?

— Krem.
Bronia zwraca się do braci, zatopionych 

w „Tajemniczej wyspie" :
— Słuchajcie, Henio ułożył obiad na

jutro.
Chłopcy podnoszą głowy.
Bronia powtarza im „m enu“ Henia. 
Anatolek uśmiecha się i wraca do „Ta­

jemniczej wyspy".
(Ciąg dalszy nastąpi).



\

Ruch wyborczy.
Posłowie demokratyczni, grupujący sie 

w lewicy sejmowej, t. j. ci, którzy w niej 
pozostali po secesyi skrzydła t. z w. skoncen­
trowanych, wydali odezwę wyborczą, określa­
jącą zarazem program przyszłych prac tego 
stronnictwa. Podpisani pod odezwą posłowie 
zaznaczają, iż wobec panującego dziś rozstroju 
w kraju, a zamętu w obozie demokratycznym, 
wobec nerwowego niem al szukania nowych 
haseł i n ienaturalnych sojuszów, okazuje się 
w całej pełni niewyczerpana żywotność i n ie ­
spożyta aktualność program u i dobrej trady- 
cyi dawnego stronnictw a lewicy sejmowej. 
I  właśnie ten zamęt, panujący w kraju, prze­
konywa, że wytwać wiernie przy programie i 
tradyeyi lew icy sejmowej jest obowiązkiem oby­
watelskim. Lewica sejmowa stała zawsze na 
gruncie narodowym; to też i w przyszłości pierw­
szą i przewodnią myślą stronnictwa demokraty­
cznego będzie rozwijać i krzepić siły narodowe, 
wzmacniać i utrwalać zarówno w kraju jak  i 
państwie wpływ i znaczenie, należne narodo­
wi polskiemu, a odpowiadające jego historyi 
i kulturze.

„Główną areną dla tej polityki narodo­
wej w Austryi jest Rada państwa a najsku­
teczniejszą bronią solidarność posłów polskich 
w parlamencie. Solidarność ta jest konieczną— 
i dziś, gdy Niemcy łączą się w Gemein- 
biirgschaft a Czesi, jak  jeden mąż, stają wt 
zwartym szeregu w obronie swej narodowości, 
Polakom nie wolno dzielić się na grupy, roz­
bijać się na wrogie sobie stronnictwa. N aru­
szenie solidarności byłoby zbrodnią popełnio­
ną na całym narodzie polskim".

Podpisani pod odezwą posłowie podno­
szą dalej, iż pragną, „by innym  stronnictwom 
polskim, dotąd luzem idącym, umożliwiono i 
ułatwiono wstąpienie do Koła polskiego przez 
przeprowadzenie odpowiednich zmian w sta­
tucie Koła, zmian, któreby dawały posłom 
większą swobodę, a nie naruszały solidarno­
ści. Jako bezwzględni zwolennicy solidarności 
reprezen.aoyi polskiej w Wiedniu, oświadcza­
ją  się autorowie odezwy zgodnie z trad y c ją  
lewicy sejmowej, za centralnym  komitetem 
wyborczym, jako forroacyą i organizacją sił 
narodowych".

W dalszym ciągu odezwa rozwija p ro ­
gram  polityczny stronnictwa jego, program 
prac na polu społecznein i ekonomieznem i 
występuje przeciw obstrukcyi, jako negacyi 
parlam entu i krzywdzie wyrządzonej ogófowi 
całemu a przedewszystkiern pracującej, a tak 
opodatkowanej ludności. Odezwa reasumuje 
w końcu jeszcze raz zasady, w im ię których 
podpisani pod nią posłowie wstępują w akcyę 
wyborczą.

Odezwę tę podpisali pp. : Małachowski, 
Rayski, Byk, Ćwikliński, Dulęba, Michalski, 
Piepes-Poratyński, Roszkowski, hr, Karol Dzie- 
duszycki, Górka, Jabłoński, Jugendfsin, Me- 
runowicz, Emil Michałowski, Rychlik, Scbat- 
zel, August Sokołowski, Trachtenberg. W i­
śniewski, Znamirowski. Mais, Maryewski, 
Zygmunt Jaworski, Olpiński i Jakliński. Nadto 
dzienniki zapowiadają jeszcze dalsze podpisy 
posłów.

Ht **
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 

o umieszczenie: W obec fałszywych, umy­
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l M A H I C m

„Sotileza“ z hiszpańskiego p . J o se -M a ria  
de Pereda.

XXVII.
(Ciąg dalszy).

Każda m inuta wiekiem wydawała sie 
Audrzejowi. To co przechodził teraz było dla 
niego rzeczą całkiem nową; zaczynał być o- 
szołomiony i tracił całkowicie głowę pośród 
tego piekielnego kalam  : wściekły wicher rzu­
cał mu w twarz strugi deszczu i wody mor­
skiej^ całe ubranie, m iał ociekłe wodą, włosy 
mu się przykleiły do twarzy i zaczynał drżeć 
z zimna. Pośród tych fal przepaścistych wi­
dział swój grób otwarty i nie mówił już nic, 
bo i na cóż? C-zyż na wszystko, o co fcy za- 
pytał, nie miał dostatecznej odpowiedzi w 
tym rozszalałym odgłosie burzy?

Skazany na bezczynne przypatrywanie 
się burzy, której pastwą mógł się stać lada 
chwila, Andrzej oddał się rozmyślaniu ; nie 
zastanawiał się już nad możliwością ocalenia, 
tylko nad rodzajem śmierci, która go nieu­
chronnie czekała, a potem, całym szeregiem 
nawiedzać jego umysł zaczęły postacie boha­
terskie topielców, z których pochodzili ci lu­
dzie, z którymi był teraz na łodzi, może także 
skazani na zagubę.,,, W idział, jak z rozpa­
czliwą odwagą walczyli przeciw strasznej po­

ślnie rozpowszechnianych pogłosek o mojej re- 
zygnaeyi, oświadczam, że kandydaury mojej 
z V. kuryi okręgu Jarosław'-Jaworów- Gródek- 
Cieszanów-Łańcut-Przeworsk, nie cofnąłem i 
pod żadnym warunkiem nie cofnę. (Podp.) 
Dr. Józef Aleksander Hibl, adwokat kraj. w Ja- 
worowie.

* **
Dr. Zallinger, szwagier bar. Di Paulego, 

ten sam, który doprowadził do skutku kom­
promis wyborczy w Tyrolu południowym „po 
za plecami i bez wiadomości" bar. Di Pau­
lego, ogłasza w Yaterlandsie odpowiedź ua osta­
tnie oświadczenie bar. Di Paulego. Powiada 
ou między in n em i: Jest zrozumiałem samo 
przez się, że tak znakomity i wpływowy poseł, 
jak bar. Di Pauli, powinien być znowu wy­
brany. Projekt kompromisowy miał na celu, 
by to odbyło się bez walki w katolickim obo­
zie. Z trudnością dokonane dzieło, zostało za­
nadto szybko zakwestyonowane przez barona 
Di Paulego. Pomimo trudnej sytuacji, jestem 
jeszcze i dzisiaj zdania, że należy unikać 
walki i usuwać na bok osobiste życzenia i 
prowadzić rokowania. Byłoby pożądaneni, by 
baron Di Pauli zwołał w tym celu konferen- 
cyę mężów zaufania. Wielkoduszne postano­
wienia poniesienia osobistych ofiar w in tere­
sie pokoju, nie jest klęską, ale raczej prawdzi- 
wem zwycięstwem moralnem barona Di Pau- 
iego.

W

Wiec przemysłowców austryackich w 
drugim duiu swych obrad uchwalił rezolucję, 
w której oświadcza, że projekt ogólnych prze­
pisów przemysłowych wypracowany przez cen­
tralny inspektorat przemysłowy, nie może być 
przyjętym i koniecznem jest jego cofnięcie. 
Następnie oświadczył się zjazd przeciwko za­
mierzonemu aktywowaniu ograniczenia służby 
młodocianych robotników i kobiet w przemy­
śle, a to dlatego, że w ten sposób zakwestyo- 
nowanoby byt całych grup przemysłu, zni- 
szczonoby egzystencję szerokich warstw robo­
tniczych i uniemcżiiwionoby kształcenie mło­
docianych robotników w wykonywaniu robót 
kwalifikujących ich na robotników. Następnie 
przyjęto jednogłośnie rezolucję tyczącą się 
stanowiska zjazdu wobec nowych wyborów do 
Rady państwa. W rezolucji tej zaznacza zjazd 
konieczność, żeby w nowowybranej Radzie 
państwa utworzyło się zjednoczenie ku ochro­
nie interesów handlowych i przemysłowych, 
do którego mogliby należeć posłowie bez 
względu na różnice ich zapatrywań polity­
cznych i narodowych. Aby umożliwić to z je ­
dnoczenie, wzywa rezolucja wszystkie stowa­
rzyszenia przemysłowe i poszczególnych prze­
mysłowców do działania w tym kierunku, że­
by stawiano tylko takich kandydatów, którzy 
okażą sie gotowi wstąpić do zjednoczenia i 
bez pogwałcenia ustaw wpływać na uzdolnie­
nie parlam entu do pracy.

Na odbytym we środę wieczorem bankie­
cie zjazdu przemysłowców, wygłosił P. M ini­
ster handlu br. Gal! mowę, w której oświad­
czył, że we współdziałaniu parlam entu widzi 
najsilniejszą podporę dla korzystnego rozwią­
zania k w es ty i nowej taryfy cłowej i układów 
handlowych, i dlatego pragnie by parlam ent

jak najrychlej rozpoczął swoje czynności. Mó­
wca podniósł godną uznania a stwierdzoną 
świeżo na wystawie paryskiej produktywność 
austryackiego przem ysłu i powiedział, że to 
wkłada nań  ob wiązek starać się całą mocą 
o złagodzenie -zatargu niweczącego najlepsze 
siły Austryi.

Z  Poznania.
(Wiec w Śremie. — Przemowa ks. Arcybisku­
pa Stabiewskiego. — Dzialność komisyi koloni-

zacyjnej. — Nowy proces prasowy).

O wielkim wiecu polskim w Śremie, do­
niosła już pokrótce depesza. Przewodniczył 
wiecowi poseł Głębocki, —  przemowy też 
przewodniczącego, oraz włościanina Gabaty i 
obywatela m. Śremu, Lipińskiego wywarły 
najsilniejsze wrażenie. Telegram  wysłany do 
Ojca św. opiewa:

„Zebrani na wiecu w Śremie Polacy katolicy 
najpokorniej błagają Waszą Świątobliwość o 
apostolskie błogosławieństwo dla synów na­
rodu, który przez tyle wieków ofiarą krwi 
i mienia zasłaniał piersiami swemi religią 
katolicką, a który dzisiaj z powodu rozporzą­
dzeń rządu świeckiego zmuszony jest cierpieć 
i prowadzić ciężką walkę o prawdziwe reli­
gijne wychowanie swych dziatek".

Rezolucye uchwalone jednomyślnie przez 
wiec opiew ają: Zebrani na wiecu w Śremie 
Polacy i Polki powiatu śrem skiego: 1. pro­
testujemy uroczyście przeciwko usunięciu i u- 
suwaniu języka polskiego ze szkół, jako odbie­
raniu praw nam przynależnych z woli Bożej, 
z przyrzeczeń królewskich, międzynarodowych 
traktatów, konstytucji państw a, do którego 
należymy. Protestujem y i żądamy od rządu 
przywrócenia i zachowania nam praw języ­
kowi naszemu przynależnych; 2. protestuje­
my uroczyście przeciwko krzywieniu religijnego 
wychowania naszych dzieci, które spowodować 
muszą rozporządzenia rządu, nakazujące uczyć 
dzieci nasze religii nie w ich ojczystym pol­
skim, lecz obcym niemieckim języku. Protestu- 

my i żądamy zniesienia tych przepisów;
3. protestujemy przeciwko ukrócaniu praw, 
które przynależą władzy duchownej, przy u 
rządznniu nauki religii w szkołach.— 4. Wzy­
wamy wszystkich rodaków, aby w obec cio­
su, zadanego językowi naszemu przez rozpo 
rządzenia rządowe, podjęli energiczną a wy­
trw ałą waikę przeciw' uciskowi, mżąc dzieci 
ojczystego języka wśród ognisk domowych.—
o. Upoważniamy komitet nasz wyborczy, po­
w ia to w y . b y  w  m ie js c a c h  p o w ia tu , k tó re  u z n a  
za stosowne, wyznaczył mężów zaufania, któ- 
rzyby mieli obowiązek rozpowszechniania ele­
m entarzy polskich między rodziny polskie. 
6. Upoważniamy komitet wyborczy powiatu 
śremskiego, jako powołaną do tego zaufaniem 
obywateli władzę, aby postarał się w naj­
bliższym czasie o urządzenie wieców lokal­
nych po miastach i wsiach powiatu, gdzie 
uważa za stosowne, w' celu przeprowadzenia 
powyższych uchwał. — 7. Wzywamy i pro­
simy posłów naszych w sejmie i parlam en­
cie, by jak dotąd, tak i nadal na trybunach 
sejmu i parlam entu dali odpowiedni wyraz 
oburzeniu ludności polskiej w obec krzywd nas 
coraz więcej gniotących i poparli żądanie na­
sze usunięcia tych krzywd.

Jednom yślnie takie uchwalono adres do 
ks. arcybiskupa Stabiewskiego, który następnie 
osobna deputacya vsiędzu arcybiskupowi dorę­
czyła. %x

Ks. Arcypasterz podziękowawszy dele­
gatom za wyrazy s j nowsi Ńj ufności i przy­
wiązania, które są jedyną pociechą ua cię­
żkiej i trudnej drodze apostolskiego Jego po­
wołania. przemówił n  więcej w sposób 
następujący: V

Wśród zasadniczego, dawnego bardzo 
przeciwieństwa w pojmowaniu praw 30 d0 
szkolnej nauki religii między państwem a Ko­
ściołem, którego końcemweneya objawia się 
także przez usuwanie lub ograniczanie ojczy­
stego języka dla polskich dzieci, co tak ży­
wo i głęboko teraz z; niepokaja wszystkie u- 
mysły, serce Jego -„sterskie w pierwszym 
rzędzie odczuwa truć ości i boleści slą.4 wy­
nikające. Obowiązek swój przedstawienia tych 
trudności oraz zawarówania zasady kościelnej 
spełniał i spełnia arcybiskup tak, jak Mu 
tylko sumienie biskupie, przywiązanie do o- 
wieczek swoich i najwyższy interes skuteczne­
go i gruntownego religijnego wyehowania na­
kazywał.

Resztę pozostawić musi Panu Bogu i 
ma nadzieję, że Bóg ukochanemu duchowień 
stwu Jego udzieli łaski swojej, aby znalazło 
siły do coraz gorliwszej pracy nad ugrunto­
waniem życia religijnego w dzieciach, oraz 
rodzicom św iatła i ochoty, aby najwyższemu 
swojemu rodzicielskiemu obowiązkowi wycho­
wania w domu dzieci swoich wTasnem stara­
niem umieli, o ile tylko okoliczności <*pozwa­
lają, zadość czynić".

K om isja kolonizaeyjna kupiła w ostat­
nim czasie kilka folwarków, razem około 6 ty­
sięcy morgów. Razem wykupiła komisya kolo- 
nizacyjna w ostatnich kilku latach 120 ty ­
sięcy morgów ziemi w Księstwie i Prusach za­
chodnich, tak z rąk polskich, jak  i niem ie­
ckich. Z tego utworzono 1770 parcel prze­
ciętnie po 68 morgów. Oprócz tego utworzono 
bardzo wiele parcel po 1— 2 morgów, aby i ro­
botnicy niemieccy mogli się na nich osie­
dlać, co ich, zdaniem poznańskiego Tageblattu 
ma uehionić przed spolszczeniem.

Poznańska Izba karna skazała we środę 
odpowiedzialnego redaktora Pracy  p. W łady­
sława Siemiątkowskiego na 6 miesięcy w ię­
zienia za rzekome podburzanie do gwałtów i 
poniżanie urządzeń państwowych w artykule 
pod ty t.: „Polityka pięści", umieszczonym * 
tem piśmie w sierpniu r. b. Zasądzonego m  
wniosek prokuratora natychm iast odprowa­
dzono do wiezienia.

O O I I I A

Lwów .2 listopada.

— Mianowanie. Naji. Pan zamianował 
radcę pocztowego, Stefana Pawlickiego w Gracu 
starszym radcą pcczt. -

— Z c. k. żandarmeryf. Najj. Pan 
polecił, aby porucznikowi Karolowi Straube z 
krajowej komendy żaudarmeryi nr. 5 we Lwo­
wie wyrażono Najwyższe zadowolenie.

— Wiadomości kościelne. Arohidye- 
cezya lwowska ob. łać. Administratorem in  spi-

tędze żywiołów, widział, jak  padali w prze­
paść wody i ukazywali się znowu z rozsze­
rzoną przerażeniem źrenicą, aby walczyć na 
now o...

Przypomniał sobie w szeregu innych, 
także i nieboszczyka Mules, ofiarę swego po­
wołania, a w ślad za tem stanęła mu przed 
o c z y m a  córka biednego rybaka, Mules. Soti­
leza i natur Jay m  biegiem rzeczy zaczęły mu 
się tłoczyć do głowy wszystkie lylko co prze­
byte wypadki, które były powodem, że nara­
ził się. na niebezpieczeństwo, w jakiem  się 
obecnie znajdował i z jasnowidzeniem ludzi, 
stojących u bram śmierci, poznał wszystko 
złe, które uczynił, oceniając słusznie swoją 
lekkomyślność, niewdzięczność. I  wstyd go 
przejął ogromny, szczególnie gdy sobie przy­
pomniał swoje ostatnie szaleństwo, które może 
do rozpaczy doprowadzi jego rodziców. J e ­
dnocześnie instynkt zachowawczy obudził się 
w nim z. wielką siłą, natura upominała się 
o swoje prawa.... żal mu było życia i obawiał 
się niebezpieczeństwa, na które się naraził; 
obawiał się także, iż Pan Bóg postanowił o* 
debraó mu to życie, karząc go za jego błędy.

Drżał cały z pi z,-rażenia; każde trze­
szczenie statku, każde pochylenie, każda fala, 
która go zalewała, zdawała mu się oznaką 
nieuniknionej zagłady. Na domiar rozpaczy 
zobaczył na morzu pływające samotnie wio­
sło pośród spienionych bałwanów, a polem 
kilka innych ... Rybacy widzieli to także i 
spozierali po sobie ze smutkiem.... W krótce 
napotkano czarną masę, jakby łódź przewró­
coną do góry dnem.... Czyja to była łódź? i 
co się z ludźmi stało?... Odpowiedź na to 
czytał Andrzej na wybladłych twarzach swoich 
towarzyszy..,, I  widział także, jak padając na

kolana czynili ślub, że nazajutrz rano pójdą 
boso, z wiosłami i żaglami na ramionach, 
wysłuchać Mszy św. na cześć Dziewicy mo­
rza, jeżeli Bóg cud uczyni, ocalając im życie. 
Z głębi pobożnej duszy Andrzej uczynił ten 
ślub razem z nimi.

A  burza ciągle szalała z równą gwał­
townością i statek posuwał się naprzód, do po­
łowy wodą zalany.

W  jednym  z nieobliczonych skoków 
łódź znalazła się w pobliżu jakiejś ciemnej 
masy płynącej po pod wodę, nad którą uno­
siły się strzępy gęstej czupryny włosów.

- -  Muergo! —  krzyknął Renales i je­
dnocześnie chciał ręką pochwycić za włosy 
trupa. Andrzej uczuł znowu zimno śmierci 
w około serca, gdy nagle wróciła mu ener­
gia i mę.ztwo z powodu wypadku, który w tej 
chwili nastąpił. R e n a le s ,  chcąc pochwycić 
trupa, przechylił się zanadto, stracił równo­
wagę i padł w głąb łodzi uderzając, się głową 
silnie o brzeg. Statek, pozbawiony steru, zwró­
ci! się. bokiem do fali, maszt ratunkowy strza­
skał się i żagiel w iatr rozerwał. An-lr e; w tej 
chwili zdał sobie sprawę z niebezpieczeństwa 
i zawołał do przerażonych majtków, żeby 
wiosła ujęli, a sam rzucił się do steru.

Przepływali właśnie koło przylądka Me- 
nor, na którego skalistych ramionach prze­
walały się pieniste bałwany, piętrząc się je ­
dne na drugich i jak kaskady staczając,_ się 
po przeciwnej stronie skały. Od lego miejsca, 
a właściwie od Oabo Mayor do wylotu portu 
i po przez wyspę M m ro aż do przylądka 
Quintres i przylądka Ajo, całe wybrzeże two­
rzyło parapet pieniących się i wyjących bał­
wanów, które jakby się gotowały, pełzały,

piętrzyły, wskakiwały na wy brzeżne skały 
i opadały na to tylko, żeby piętrzyć się na 
nowo, popychane prawdziwerni górami p łyn­
nej masy, które rozpryskiwały się wściekłe
i zacięte, bez chwili spoczynku, o tę niezdo­
bytą ścianę wody.

— Naprzód — Dziewico morza! na­
przód!... — powtarzali marynarze silnym gło­
sem, wiosłując. Andrzej ujął ster w ręce za­
pierając się nogami o podłogę statku, w al­
cząc i patrząc, jak walczą jego towarzysze 
z nadludzką siłą ze śmiercią, która czyhała 
na nich ze wszystkich stron, i zac-zynając od­
czuwać niesłychaną potęgę okropności, które 
widział, chwalił Boga za ten straszny dowód 
Jego mocy.

Renales tymczasem nie dawał znaku ży­
cia. Cole, który wraz z drugim  majtkiem wy­
lewał wodę z łodzi, na znak Andrzeja opuścił 
na chwilę swoje stanowisko, żeby dać ra tu ­
nek biednem u patronowi, który był zupełnie 
oszoło iony, otrzymawszy głęboką ranę w gło­
wę, z której krew obficie płynęła. Opatrzony
0 ile można było najlepiej w podobnych oko­
licznościach, Renales wrócił do przytomności,
1 chciał zabrać swoje dawne miejsce przy 
sterze, ale ponieważ teraz trzeba było wiel­
kiej siły fizycznej do kierowania, musiał zre­
zygnować z tej czynności i ster pozostał w ręku 
Andrzeja.

— A więc... naprzód! — rzekł przy­
siadając na podłodze łodzi, bo zbolała jego 
głowa ciężyła mu — i niech się stanie wola 
Boga!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ritualibus w Husiatyniei zamianowany ks. Lu­
dwik Eyś.

Przeniesieni: ks. Antoni Moczą rowski, były 
administrator w Płazowie do Maryahilf ad Ko­
łomyja; ks. Fryderyk Cywiński, były admini­
strator w Ohocimierzu do Czerwonogrodu; ks. 
Jan Bazal z Czerwonogrodu do Krzywcza; ks 
Piotr Gorzeiec, b. kapelan Sióstr Niepokalanek 
w Niżniowie, jako ekspozyt do Bueniowa ad Na- 
stasów.

Zamianowani katechetami dla szkół ludo­
wych : ks. Julian Lewicki w Skale, ks. Edward 
Seńków — po dobrowolnej rezygnacyi z pro­
bostwa w Jabłonowie •— w Kołomyi dla szkoły 
wydziałowej męskiej. Funkcye parafialne w Ja ­
błonowie pełnić będzie excurrendo ks. Wojciech 
Schultz, proboszcz w Pistyniu.

Dyeeezya przemyska, Mianowani: ks. dr. 
Jan Mazanek, dotychczasowy profesor studyum 
biblijnego Nowego Zakonu, w skutek promoeyi 
ks. prof. J . Milczanowskiego na kanonika kapi­
tuły nrzemyskiej; ks. dr. Stefan Momidłowski. 
który odbył stuiya teologiczne w Rzymie, pro­
fesorem studyum biblijnego Nowego Zakonu; 
Prefektem w seminaryum dyecezyainem ks, dr. 
Stefan Momidłowski w miejsce ks. dr. Jana Ba­
lickiego.

Dyeeezya tarnowska. Administratorem osie­
roconej parafii w Dobrej, zamianowany ks. Woj- 
ciech Woźniczka.

Przeniesieni: ks. Michał Januś zamiast do 
Łącka do Chomranic, ks. Wojciech Guzik z Ohom- 
ranic do Lubziny.

Konkurs na opróżnione probostwo w Rożno­
wie z braku kompetentów rozpisany po raz trzeci 
z terminem nieograniczonym.

— Z Kasyna m iejskiego. We środę, 
7 b. m o godzinie pół do 8 wieczorem odbę­
dzie się  dla członków Kasyna i ich rodzin kon­
cert prof. Armina Toepfera, nadwornego pianisty 
z Drezna.

W piątek, 9 b. m. o godzinie pół do 8 
wieczorem koncert gal. Towarzystwa muzycznego 
z fundaeyi ś. p. dr. Józefa Malinowskiego. Bi­
lety na koncert piątkowy wydawać się będzie od 
poniedziałku 5 b. m.

Zgubiona w czasie zabawy dla dzieci, dnia 
20 października b. r. złota bransoleta i srebrny 
wisiorek, do odebrania u sekretarza Kasyna.

— Kasyno urzędnicze we Lwowie 
urządza w dniu 3 b. m. koncert spacerowy ka­
peli wojskowej.

t  Stanisław Szczepanowski. W Nau- 
heim, znanej miejscowości leczniczej w Niemczech, 
zmarł onegdaj Stanisław Szczepanowski, były 
poseł sejmowy i poseł do Rady państwa, uro­
dzony w r. 1847 w Kościanach, w W. Ks. Po 
znańskiem.

f  Jadwiga z Suiaiyckich Kaim-Po
doska zmarła przedwczoraj we Lwowie, dokąd 
dla kuracyi z Ukrainy przybyła. Córka powszech­
nie poważanego marszałka szlachty Januarego 
Sulatyckiego i Eweliny z Łoźuińskich, poślubiła 
Leona Kaim- Podoskiego, dziedzica dóbr Monsi3te- 
rzyska na Uurainie. Wzorowa żona i matka, 
otoczona miłością, rodziny i domowników a czcią 
powszechną w całej okolicy, dla niepospolitych 
zalet serca i umysłu — zgasła w sile wieku 
zaledwie bowiem 50 lat życia liczyła

Wczoraj o godzinie 3 po południu odbyła 
się eksportacya zwłok ś. p. zmarłej na dworzec 
Podzamcze, zkąd przewiezione będą na Ukrainę 
i złożone w Monasterzyskacli w grobach fami­
lijnych. Śmierć tej zacnej niewiasty okrywa ża­
łobą wiele rodzin polskich, a ciężko dotknęła 
przedewszystkiem męża i troje pozostałych dzieci, 
synów: Jana i Jerzego, oraz córkę Jadwigę, nie 
dawno poślubioną Tytusowi Podoskiemu. Ci naj­
bliżsi, najboleśniej odczują ciężką stratę, to też 
ku nim przedewszystkiem zwraca się gorące 
współczucie. Oby ono im choć w części ulgę 
przyniosło!

— Nabożeństwo żałobne za duszę 
zmarłych członków i dobrodziejów Towarzystwa 
wzajemnej pomocy rękodzielników i przemysłow­
ców „Rodzina", odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5 b. m , o godzinie 10 przed południem w ko­
ściele 00 . Bernardynów.

— Czytelnia dla kobiet istniejąca od 
lat 15, a będąca pniem macierzystym z którego 
powstały w czasie i inne stowarzyszenia kobiece, 
wytknęła sobie jako cel, do którego dąży usilnie: 
stopniowe rozszerzanie zakresu działalności spo­
łecznej i pracy zawodowej kobiet. Za inieyatywą 
i staraniem „Czytelni dla kobiet" została też 
wniesiona przed kilku laty petycya do Sejmu i 
Rady państwa o przypuszczenie kobiet do stu- 
dyów uniwersyteckich i o założenie gimuazyum 
żeńskiego we Lwowie. Petycyę tę podpisało w 
ciągu tygodnia 4000 kobiet. Czytelnia kołatała 
też przez długi szereg lat o prawo wyborcze ko­
biet (wraz z Czytelnią dla kobiet krakowską i 
bialską), które to prawo zostało przed kilku laty, 
jak wiadomo, przyznane kobietom podatki opła­
cającym.

Ze skromnych swych dochodów wyznacza 
Czytelnia corocznie dwa stypendya im. Mickie­
wicza uczenicom w gimnazyaeh żeńskich, urzą­
dza uroczyste obchody dni pamiątkowych, jubi­
leuszów narodowych etc. W porze zimowej od 
bywają się dla ożywienia i zogniskowania ruchu 
umysłowego każdej soboty zebrania; bądź to od­
czyty, bądź pogadanki naukowe i wieczorki ar­
tystyczno-literackie, które się w roku zeszłym 
cieszyły wielkiem powodzeniem, w bieżącym zaś

„Gazeta Lwowska* z dnia 3.

sezonie w nowym obszernym lokalu Stow. nau­
czycielek i Czytelni (ul. Batorego 11, I piętro) 
jeszcze się świetniej zapowiadają.

Działalność swą społeczną zaznaczyła Czy­
telnia wybitnie, biorąc w swą opiekę „Równość", 
Stowarzyszenie chrześcijańskich pracownic (dru­
karek i i n troi i ga tor ek), urządzając dla nich od­
czyty, starając się o przysporzenie im funduszów,
0 założenie biblioteki w tem Towarzystwie; sło­
wem otwierając kobietom tym drogę do oświaty
1 szerszego zakresu pracy.

W tym  roku zam ierza Czyt-lnia wnieść 
petycyę do M inisterstw a ośw iaty i do Sejmu o 
dopuszczenie kobiet do szkół handlowych i za­
myśla usiln ie starać się o założenie szkoły rz e ­
m iosł dla kobiet, w którejby się mogły kw alifi­
kować kobiety do praktycznych zawodów.

Czytelnia posiada bibliotekę złożoną z 2000 
tomów dzieł cennych, tak dawniejszych jak  i 
najnowszych naszych pisarzy, jak również i do­
bór pism peryodycznych. Opłata, wcale nie wy­
górowana, wynosi 1 K. miesięcznie (wpisowe 
jednorazowe 2 K.).

Szereg odczytów tegorocznych rozpocznie 
się, jak zwykle w początkach listopada, odczytem 
p. Maryi Bielskiej dnia 8 b. m. ,.0 pracy za­
wodowej kobiet" poczein nastąpią również w 
listopadzie odczyty ks. kan. Teodorowicza i prof. 
dr. Porębowicza. Wstęp na odczyty, tak dla
członków jak i dla gości przez nich wprowa­
dzonych, jest bezpłatny. Dla szerszej publiczności 
przygotowuje Czytelnia również dwa zajmujące 
wieczory, mianowicie: odczyt p. Gabryeli Zapol­
skiej „O znaczeniu teatru w Polsce" i raut w
dniu św. Andrzeja, połączony staropolskim zwy­
czajem z wróżbami i gusłami.

—  O g ło szea ic  c k. Namiestnictwa o
tymczasowym podziale rzeki Dniestru ze St-rwią- 
żem i Bystrzycą górną na rewiry rybackie, za­
mieszczone zostało w „Dzienniku urzędowym" 
Gazety Lwowskiej z dnia 1 b. m.

— K o n c e r t Tow arzystw a śpiewackiego 
„L u tn ia" ze w spółudziałem  orkiestry p u łk u  nr. 
30, odbędzie się w niedzielę, dnia 4 b. m ., w 
sali Domu narodnego. Początek o godzinie pół 
do 8 wieczorem.

— N a g ła  śmierć. Wczoraj wieczorem 
koło godziny 7 wieczorem zmarł nagle na ulicy 
Zyblikiewicza zarobnik KonstantyŁuó.

— Ozdobne karty korespondencyj­
ne znajdują coraz liczniejszych nabywców. Jest 
to pewnego rodzaju nawet mania, szerząca się 
w sposób niezwykły, posiada ona jednak i dobrą 
stronę. Oto znajdują się u nas nakładcy, którzy 
korzystając ze wspomnianej gorączki, której za- 
pobiedz nie w ich mocy, usiłują wszczepić w 
najszersze warstwy zamiłowania do sztuki i pra­
wdziwego piękna. I zaszedł fakt bardzo zna­
mienny: zagraniczna tandeta spadła w cenie, a 
miejsce jej zajęły prześliczne serye kart Alten- 
berga, Tondosa, S. W. Nieinojowskiego i in ­
nych. Ostatnia z wyliczonych firm położyła na 
tein polu już nie małe zasługi; jej album Grott­
gera, obejmujące kart kilkadziesiąt, kopie dzieł 
Kossaka Matejki i innych malarzy, „Pieśń le­
gionów", „Ogniem i mieczem" lub Rybkowskie- 
go „Nasze zwyczaje" zyskały powszechne uzna 
nie, a prasa warszawska n. p. stawia karty 
Niemojcwskiego obok naj pierwszych wydawnictw 
zagranicznych.

W najbliższym czasie występuje p. Nie- 
mojowski z nowtmi seryami najróżnorodniejszej 
treści. Pomysły jego zasługują na miano bardzo 
szczęśliwych i z pewnością również pozyskają 
względy zbieraczy kart w kraju i za granicą, 
która zgłasza się po nie coraz częściej. Pod pra­
są znajduje się obecnie około stu nowych wzorów.

~~ Z m a r l i  w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Teodor Kuszpeciński, em. radca sądu 
krajowego wyższego, w 84 roku życia.

We Lwowie, M arya W eigle. w dowa po 
w łaścicielu  dóbr, w 77 roku życia.

W Bliznom, ks. Jozef Januszkiewicz, pro­
boszcz tamtejszy.

W Schodnicy, Kazimierz Odrzywolski, współ 
właściciel firmy „W. Wolski i K. Odrzywolski".

=  Amatorowi© tanich jabłek w czasie 
kilkudniowej nieobecności sadownika Stefana Tia- 
chnyboka z Jnryczowa, włamali się do jego pi­
wnicy pod 1 21 ul. Słoneczna i oprócz kilku 
korcy jabłek, zabrali mu także paletot.

— Skradziono z pomieszkania S Gross- 
berga przy ul. Szkarpowej 3 siwe palto z pod­
szewką pluszową i monogramem S. G ; zaś W. 
Rysiakowi, majstrowi murarskiemu, pod 1. 21 
ul. Sadownicka, paltot granatowy, w którego 
kieszeni znajdował się banknot na 100 zł-, książka 
kasy chorych i świadectwo wyzwoli n.

~  K rw a w ą  b ó jk a  omal nie zabójstwem
uśw ięcili w czorajszy dzień *Jan Wojtyszyn i J ó ­
zef K aznow ski n a  Snopkow ie. W sprzeczce z 
trzecim  kolega Iw anem  Bobelakiem tak  g ru n ­
townie poczęstowali go kołam i na  w łasnem  pod­
wórzu, że zaledw ie in te rw en c ji policyi, udało  się 
Bobelaka odesłać do szp ita la  a pierw szych po 
silnym  oporze do aresztu.

=  K a ry g o d n e g o  wybryku dopuściło 
się wczoraj późną nocą dwóch subjektów J . M. 
i St. F., zabrawszy ostrzegającą latarkę z prze­
kopu przy ulicy Furmanskiej, którą porzucili 
następnie w błoto przy ulicy Kazimierzowskiej.

== Z n a c z n e j k r a d z ie ż y  kosztowności, 
jako to : 2 złotych zegarków, złotych kolczyków,

listopada 1900.

srebrnej broszki i pierścieni wysadzanych dya- 
mentami, oraz starych monet dopuszczono się w 
Drohobyczu na szkodę Jendla Horowitza.

— W ykład habilitacyjny. One­
gdaj odbył się w Collegia,n novum  wykład 
habilitacyjny p. dr. Stanisława Maziarskiego, 
asystenta przy katedrze fizyologii krakowskiego 
Uniwersytetu na temat „O narządach ruchu i 
elementach kurczliwych".

— Nieszczęśliwy wypadek. Przez ul.
Słowackiego jechał we środę po południu konno 
woźnica pocztowy. Przypadkowo nadeszła służąca 
Ksenia Kołtueka i tak blisko podeszła koło ko­
nia, że potrącona przez niego upadła, przyczem 
została uderzoną kopytem w wargę górną, wskutek 
czego nastąpiło złamanie wyrostka zębowego. Po­
gotowie siacyi ratunkowej udzieliło jej pomocy.

—  ślub. W dniu 27 z. m. odbył się w 
Płocku ślub redaktora i wydawcy E ch płockich 
i łomżyńskich p. Adama Grabowskiego z p. Zo­
fią Potworowską, córką nieżyjącego inżyniera ko- 
munikacyj, naczelnika dystansu na Wiśle.

Żywcem ugotowany. W dniu 24 
z. m. w Brzezinach wyrobnik Jan Kołodziejczyk 
wracając w nocy podchmielony z jakiegoś we­
sela, wpadł do dołu z wapnem, dopiero co wodą 
zalanem. Nazajutrz znaleziono zwłoki jego niemal 
ugotowane.

— Ze Zbaraża donoszą nam, że w dniu 
26 b m. umarł nagle w Kobyli, tamtejszego 
powiatu, 54-letni włościanin Iwan Władyka. Po­
wodem śmierci było pobicie Iwana Władyki przez 
tamtejszego izraelitę Izaaka Tenenbauma. Zarzą­
dzono w tej sprawie dochodzenia karno-sądowe.

— Spieszone konie przyprawiły w tych 
dniach o śmierć Józefa Budzowskiego, rolnika z 
Zawoi pod Babią górą. Aby zwieść swemu są­
siadowi ziemniaki, wyjechał Budzowski parą Koni 
na pole. Z załadowanym wozem wracał koło 
stodoły, w której właśnie młocarką młócono 
zboże. Hałas przestraszył konie, które spłoszywszy 
się ruszyły w cwał. Budzowski chwycił je wtedy 
przy uździe i biegł z niemi. Potknąwszy się je­
dnak, upadł a ciężki wóz przywalił g0. z pod 
kupy ziemniaków, gdy nadeszła pomoc, wydobyto 
już tylko martwe zwłoki.

— Powszechny wiec pocztmistrzów, 
ekspedytorów i ekspedyentów Galioyi odbędzie 
się dnia 25 b. m. w Rzeszowie.

—  Zwłoki dwudniowego noworodka, o- 
winięte w trzaski stolarskie i włożone do kosza 
sznurkiem zaszytego, znalazł w dniu 23 z. m. 
w Młynkach siwkowych włościanin Fed Proó, 
wioząc cegły z Drohobycza do Borysławia. Za 
wyrodną i nieludzką matką śledzi żandarmerya.

— Pożar.. Z Wolicy baryłowej donoszą 
nam : W dDiu 21 b. m. około godziny 9 wie­
czorem wybuchł na obszarze dworskim Miak- 
szyn ad Niemiłów, należącym do JE. P. Mar­
szałka krajowego Stanisława hr. Badeniego, po­
żar, który w krótkim czasie pochłonął dwie sto­
doły, napełnione zbożem, tudzież szpichlerz i 
dwie szopy ze słomą. Ogólna szkoda wynosi 
20.252 koron, ubezpieczona w krakowskiem To­
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń na 20.000 
koron. Przyczyna pożaru niewiadoma.

— Zaczadzenie. W Bołszowcaeh, na 
obszarze dworskim, należącym do właściciela 
dóbr ziemskich p. Aleksandra Krzeezunowiozil, 
wybudowano nowy dom, który opalano dla 
szybszego wysuszenia ściau. Czynność tę poru- 
czono stróżowi dworskiemu Fediowi Bardyguła. 
Bardyguła ponapalał w tych dniach w piecach, 
poezem położył się spać. W skutek silnego pa­
rowania ścian i czadu, gdyż piece były pozaty­
kane, znaleziono Bardygułę nazajutrz nieżywego. 
Lekarze skonstatowali śmierć w skutek zacza­
dzenia.

—  Przy kopanin g lin y  zasypaną zo­
stała dnia 22 b. m. odłamem gliny włościanka 
z Okna, powiatu skałackiego, Darya Półtorak. 
Mimo natychmiastowej pomocy, wyciągnięto już 
tylko zwłoki nieszczęśliwej.

- -  Śmierć dziecka w płom ieniach,
W Wojutyczach, powiatu Samborskiego, Anasta- 
zya Kazimirczyk, żona włościanina, susząc ko­
nopie, położyła je na piecu. Następnie wyszła 
z chaty, posadziwszy swojego 8-ietniego synka 
na konopiach. Gdy w godzinę później wróciła, 
zastała całe wnętrze izby w płomieniach, a 
ciało dzieciny już zwęglone. Powodem tej kata­
strofy było nieoględne pozostawienie zapałek na 
piecu, któremi dziecko, bez żadnego nadzoru, ba­
wiąc się, zapaliło konopie.

M ałoletni zbrodniarz. Siedmiole­
tni syn ^gajowego Gottwalda w Fracht koło 
Unter Wisternitz na Morawie, zdjął w nieobe­
cności ojca karabin ze ściany, nabił go i za­
strzelił swego czteroletniego brata.

— Katastrofa kolejowa, Z B ud ap esztu  
telegrafują 2 b. m.: W pobliżu miejscowości 
Promoatos (w k o m itac ie  peszteńskim) zderzyły 
się pociąg osobowy i ciężarowy, 9 wagonów 
zdruzgotanych, 2 osoby zginęły, kilka rannych.

— Śmierć pod kołam i tram waju  
elektrycznego. Na Praterstrasse w Wiedniu 
dostała się pod koła tram waju elektrycznego 
9-letnia dziewczynka Aniela Swihaikówna. Koła 
zmiażdżyły ją zupełnie i zabiły na miejscu, a 
ciało tak się w nie wplątało, że nie można było 
go wydobyć. Musiano lewarami podnosić wagon

i dopiero wówczas wydobyto zmiażdżone zupełnie 
zwłoki nieszczęśliwej dziewczynki.

— Napad na dyrektora zakłada cie­
mnych. Z Budapesztu donoszą, że onegdaj na­
padło w zakładzie ciemnych kilku wychowanków 
na śpiącego dyrektora i poturbowało go butami. 
Przeprowadzone śledztwo wykazało, że zostali oni 
namówieni do tego czynu przez jednego z nau­
czycieli zakładu.

— Pomnik Czarnieckiego. Echa P ło­
ckie donoszą, że w Tykocinie kosztem mieszkań­
ców i zarządu miasta ma być odnowiony stojący 
w tem mieście pomnik Stefana Czarnieckiego.

—  Śm iertelny policzek. W Bożen na 
placu przed dworcem kolejowym uderzył do­
rożkarz Paweł Stuefer pewnego służącego hote­
lowego tak silnie w twarz, że ten skonał na 
miejscu. Dorożkarza aresztowano.

— Morderstwo. W aleach berlińskich 
znaleziono tymi dniami trupa zamordowanego 
Gustawa Hoffmanna drukarza. Przeprowadzone 
dochodzenia wykazały, że mordercy obrabowali 
poprzednio Hoffmanna, zadusili i wreszcie dla 
upozorowania samobójstwa powiesili na drzewie. 
Policya wyznaczyła 1000 marek nagrody za 
wykrycie sprawców.

— Testament ś. p. Wołodkowiezo- 
wej. Dzienniki odesskie donoszą, że w odesskim 
sądzie okręgowym złożono do zatwierdzenia te­
stament zabitej w czerwcu r. b. w wagonie ko­
lejowym ś. p. Zofii Wołodkowiczowej. Testament 
sporządzony był na tydzień przed zabójstwem, 
w dniu 20 czerwca w kantorze rejenta Gurowi- 
cza. Cały majątek, złożony z 7 akcyj cukrowni 
kalwickiej po 19.000 rubli każda i 17 akcyj
cukrowni Sob. po 3200 rubli każda, razem po
potrąceniu długów 162.260 rubli, ś. p. Wołod- 
kowiczowa zapisała Tow. Sióstr Miłosierdzia, 
św. Wincentego i św. Feliksa w Krakowie.

— Pielgrzym  mordercą. Pielgrzym 
Eugeniusz Amalei z Peggio spotkał się przy 
zwiedzaniu bazylik z rozwiedzioną swą żouą. 
Żądał od niej pojednania, a gdy ta się w ża­
den sposób na to zgodzić nie chciała, dobył no­
ża i przebił ją  na miejscu. Mordercę natych­
miast aresztowano.

—  Samobójstwo. W tych dniach ode­
brał sobie życie na dworcu kolei w Passa wie 
(Bawarya) przez zadanie sobie pchnięcia w lewą 
pierś w okolicę serca 47-letni wojskowy ofioyał 
rachuukowy I kl. Hugon H. Przyczyna samo­
bójstwa niewiadoma.

— Samobójstwo artystki. W Mona­
chium struła się onegdaj artystka tamtejszego 
teatru Katarzyna Rnsenberger. Przyczyna samo­
bójstwa na razie niewiadoma.

—  Cenny obraz na straganie. Przed 
kilku dniami jeden z kupców na Sucharowskim 
placu w Moskwie, niejaki Granier nabył za kil­
ka rubli obraz. Po oczyszczeniu go z brudu 
okazało się, że był to bardzo cenny obraz Van- 
Dycka. Według zdania znawców autorstwo Van- 
Dycka nie ulega wątpliwości i obraz cenią na 
kilkadziesiąt tysięcy rubli.

— O katastrofie, jaka miała w tych 
dniach miejsce w Nowym Jorku w fabryce ohe- 
mikalii i drogueryi firmy Tarrant et Comp. nad­
chodzą obecnie bliższe szczegóły. Ekspłozya na­
stąpiła o godzinie 12 i pół w południe i wkrót­
ce cały budynek przedstawiał jedno morze ognia. 
Do godziny trzeciej następowały jedna po dru­
giej straszne eksplozje. Dzienniki nowojorskie 
podają liczbę zabitych do 150. W sąsiednich 
budynkach i ulicach wiele osób odłamkami mu- 
ru i kawałkami szyb rozlatującymi się na da­
lekie przestrzeaie zostało silnie pokaleczonych. 
Szkody obliczone są na 1,500.000 dolarów. Pod- 
esas katastrofy wagon kolejowy, przejeżdżająoy 
w bliskości, został zrzucony z mostu na ulicę. 
Liczba przy tem zabitych osób nie jest jeszcze 
oznaczona. Firma Tarrant et Comp. jest jedną 
z najstarszych w swej dziedzinie. Budynek był 
siedmiopiętrowy i runął jak domek zkart. Przy­
czyna nioszczęścia niewiadoma.

— Orkan. Z Hongkong donoszą drogą 
na Nowy Jork do Paryża, że w Anamie szalał 
tajfun (orkan), który zabił 1600 ludzi, 4850 
osób pozostało bez dachu. Francuski minister 
kolonii jednak nie otrzymał dotychczas potwier­
dzenia tej wiadomości.

l i a l i  M o  artysirai

P, Ignacy Grl akowski, znany zaszczytnie 
autor dramatyczny i dziennikarz, bawi we Lwo­
wie. P. Grabowski, którego kilka już sztuk, jak: 
„Szarada", „Burza" i t. d., były z powodzeniem 
grane w Warszawie, napisał nową społeczną 
4-aktową komedye p. t.: „Rodzeństwo" i wręczył 
ją p. Pawlikowskiemu pragnąc, aby premiera 
odbyła się na scenie lwowskiej. Niebawem już 
rozpoczną się próby sztuki, zawierającej kilkana­
ście wybornych ról. Autor, który również zaj­
muje się żywo sprawami gospodarstwa narodo­
wego, zamierza spędzić kilka tygodni w Galicyi, 
celem obeznania się dokładnie z jej kulturnym 
i ekonomicznym rozwojem.
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Repertoar teatru miejskiego we 

Lwowie.
Dziś w piątek po raz I-szy: „Zaczarowane 

koło", baśń dramatyczna w 5 aktach Luoyana 
Rydla, uwieńczona I. nagrodą w Warszawie na 
konkursie I. Paderewskiego.

W sobotę „Fra Diavolo“, opera komiczna 
w 3 aktach stówa Eugeniusza Scribe’go, m u­
zyka Aubera.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 „Janek1' opera w 1 akcie Wł. Żeleńskiego 
(w zmienionej obsadzie). Rozpocznie „Possżna 
jedynaezka11, komedya w 1 akcie J . Al. hr. 
Fredry.

W niedzielę wieczorem o godz. 7 po raz 
drugi „Zaczarowane koło", baśń dramat, w 5 
aktach Lucyana Rydla.

W poniedziałek „Fra Diavolo“ opera ko­
miczna w 3 aktach Aubera.

We wtorek po raz trzeci „Zaczarowane 
koło", baśń dramatyczna w 5 aktach Lucyana 
Rydla.

We środę „Fra Diavolo“, opera komiczna 
w 3 aktach Aubera.

OPERA.
Jeżeli w porównaniu z zagranicą zosta­

waliśmy dotychczas bardzo w tyle na polu 
opery to tyczy się to najbardziej opery ko­
micznej. Dział ten leżał u nas prawie zupeł­
nie odłogiem. Swojskich nie tworzono po Mo- 
niuszce prawie żadnych, a obcym schodzono
0 ile możności z drogi. I nie bez powodu. — 
Wystawienie opery komicznej nastręcza bo­
wiem pod wielu względami większe jeszcze 
trudności, aniżeli wykonanie opery poważnej. 
W ymaga śpiewaków, którzyby byli zarazem 
dobrymi aktorami, wymaga często większej 
obsady i zgrania się jeszcze lepszego. W  na­
szych stosunkach rzeczy to nie łatwe do o- 
siąguięcia. Z tego wychodząc stanowiska, 
świadczy wczorajsze, jako całość, zupełnie uda- 
łe przedstawienie „Fra Diavola“ jeszcze ko­
rzystniej o pięknych tendencyaeh obecnego 
kierownictwa opery, aniżeli poprzednie przed­
stawienia.

Całości, powtarzam raz jeszcze, nie m iał­
bym nic do zarzucenia. Czuć było w wyko­
naniu rękę nie tylko dobrego kapelmistrza, 
ale i wybrednego artysty. Soliści, chóry i or­
kiestra, wszyscy zachowali tę miarę i tę lek­
kość i dyskretną elegancyę, jakich wymaga 
styl dzieła. Szkoda tylko, że p. Czelański ty ­
le traci pracy nad wycezylowaniem uwertur. 
Publiczność nasza woli wchodzić podczas u 
wertury całymi tłum am i do widowni, rozsia­
dać się i witać ze znajomymi, aniżeli słu­
chać tych o rk iestrabych  pieścidełek. Oczy­
wiście, nie pozwala ich wysłuchać i tym tak­
że, którzy mają po tem u jak najlepsze chęci. 
Zdaje się, że na to nie ma we Lwowie spo­
sobu.

Z licznych partyj solowych, które za­
wiera partytura „F ra  Diavola", powinny wy­
bić się. ponad wszystkie Zerlina i „F ra  Dia- 
volo“. Powinny obie — ale wczoraj udało się 
to tylko p. Merklowej. W grze jej było może 
mało trochę ruchliwości i lekkości, natomiast 
spiewaeko zadowoliła zupełnie. Dwa najwa­
żniejsze ustępy roli, romans o „F ra Diavola“ 
w pierwszym i kawatynę w drugim akcie wy­
konała artystka doskonale, wykazując wyborną 
technikę pięknego swego i niezwykle przy­
jemnego głosu. P. Myszuga natomiast nie 
uporał się ze swą partyą. Wyszła ona dosyć 
blado, a wielką aryę trzeciego aktu przy wrzu­
caniu kartki do drzewa, ustęp może najważniej­
szy w całej roli, opuścił artysta zupełnie.

P. Drzewiecki zrehabilitował się Loren­
zem po „Fauście11 w zupełności. Stwierdzam 
to tern chętniej, że jakkolwiek partya ta pod 
względem wymagań głosu i śpiewu nie może 
się równać z „Faustem ", to przecież, mówiąc 
językiem teatralnym, należy do bardzo „od­
powiedzialnych".

Komiczną parę angielską stworzyli pp. 
Kasprowiczowa i Kiczman. Lord p. Kiezmana 
pozostawał wprawdzie głosowo po za swą par­
tnerką, ale za to grał w drugim akcie z w-erwą
1 komizmem. W ybornymi jako bandyci byli 
pp. Paszkowski i Bogucki w grze i masce 
zarówno jak i pod względem muzycznym, 
a p.  Tarnawski jako Matteo wywiązał się z 
zadania swego bez zarzutu.

Wystawa, jak zwykle teraz zresztą, była 
wprost śliczną, reżyserya z wyjątkiem je­
dnego miejsca, udatna. Te-m jeduem miejscem 
jest ostatnia scena trzeciego aktu. Nietylko 
bowiem sprzeciwiała się wskazówkom autora 
ale, co gorsza, sytuacyi samej. Gdy „Fra Dia- 
volo“, zwabiony wymuszonem oświadczeniem 
Beppa, że wszystko jest w porządku, schodzi 
na przód sceny, nie powinni go ze wszystkich 
stron otaczać żołnierze, nieprawdopodobnem 
bowiem jest, by zdołał się wyrwać z rąk dwu­
dziestu przeszło zbrojnych ludzi. Sam tylko 
Lorenzo wybiega i wydziera mu broń z ręki, 
jemu jednemu wyrywa się F ra  Diavolo i ucieka 
na najbliższą skałę. Wtedy dopiero wybiegają 
z© wszystkich stron dragoni i ogniem z k ara ­
binów kładą trupem wodza bandytów, s. b.

!Z T z l a y  s ą d o w e j .

(Ponowny proces Hilsnera).
Telegram).

P ise k , 2 listopada. We wtorek w pro­
cesie Hilsnera przesłuchiwano dalej świadków.

Św. Fryderyka Broz, wychowawczyni z 
W iednia, opowiada, że przedtem mieszkała w 
Polnej; pewnego razu słyszała, jak przed o- 
kneni jej mieszkania kilku żydów głośno roz­
mawiało i krzyczało, a był między nim i i 
H ilsner; jeden z nich Bodansky, miał wów­
czas wyrazić się o zamordowanej : „ta była 
trefną", Aufrecht miał znowu powiedzieć Hil- 
snerowi, że nic mu się nie może stać, gdy 
się nie przyzna do niczego, a także inni ży­
dzi mówili, że gdyby H ilsner był wstąpił choć 
na chwilę do bożnicy, możnaby łatwo wyka­
zać jego alibi.

Przewodniczący zwraca uwagę świadka, 
że przed sędzią śledczym złożyła odmienne 
zeznania, wskazuje ua wielką sprzeczność, po­
legającą w tem, że kantora Steina przesłuchi­
wano już po aresztowaniu H ilsnera, które 
nastąpiło dnia 5 kwietnia, że przeło H il­
sner nie mógł stać przy tem, gdy kryty­
kowano zeznania kantora. Świadek mimo to 
upiera się przy swoich zeznaniach i oświad­
cza, że podsunięto jej do podpisania proto­
kół, którego treści nie znała. Dalej zeznała p. 
Broz, że okno było wtedy otwarte, podczas, 
gdy do protokołu podała, że było zamknięte.

Następnie przesłuchiwano matkę po­
przedniego świadka, która twierdzi, że słysza­
ła przez okno to samo, co córka. I jej zwró­
cono uwagę na to, że w protokole jest mniej 
zapisanem, aniżeli teraz zeznaje; świadek p >- 
wiada na to, że do protokołu to samo zezna­
ła, tylko protokół już przedtem zamknięto.

Z kolei zeznaje św. Jakób Schiller z 
Polnej, że Hilsner chodził codziennie do bo­
żnicy , czy i owego wieczora był w bożnicy 
świadek nie może sobie przypomnieć. Świadek 
przeczy zeznaniu Brozowej, której córka kan­
tora znała; zresztą nie można było zobaczyć, 
kto jest w bożnicy, gdyż podezas modlitwy 
wszyscy stali odwróceni.

Na pytanie dr. Basy oświadcza świa­
dek, że po aresztowaniu H ilsnera mówiono 
wiele o tym wypadku; niektórzy utrzymywali, 
że Hilsner jest bardzo bojaźliwym, źe jest do­
brym człowiekiem, który nikogo nie skrzywdził, 
a żadnego morderstwa z pewnością nie po­
pełnił. (Śmiech w audytoryum).

Sw. Bodansky zaprzecza stanowczo ze­
znaniom Brozowej i jej córki; nigdy w życiu  
nie powiedział, że Hruzówna była trefną; na 
żądanie dr. Baxy wyjaśnia Bodansky pojęcie 
„trefny".

Św. Em anuel Frischer, który także miał 
być obecnym przy owej rozmowie pod oknem, 
zaprzecza "stanowczo zeznaniom Brozowej i 
córki jej.

Na wniosek obrońcy Auredniczka skon­
frontowano trzech ostatnich świadków z matką 

córką Broz. Pomimo że Bodansky, F rischer 
i Schiller zaprzeczyli im w oczy, w wielkiem 
wzburzeniem, obie kobiety upierają się wy­
trwale przy swoich zeznaniach.

Po południu odczytano zeznania wielu 
świadków ; odczytano opinie lekarzy z Kutnej 
Hory o stanie psychicznym Huisnera, poczem 
lekarze ci oświadczyli, że oskarżony bynaj­
mniej nie jest umysłowo chory; Hilsner jest 
na umyśle zdrów i najzupełniej poczytalny. 
Co sie tyczy życia płciowego stwierdzono, że 
H ilsner jest z natury usposobienia silne zmy­
słowego, ale zwyrodnienia w tym kierunku 
nie stwierdzono.

W  z e z n anich niektórych świadków opi­
sano H ilsnera jako człowieka czującego odrazę 
do pracy, jako włóczęgę, który żyje"z jałm użny, 
wałęsając się po mieście.

Ż kolei odczytano orzeczenia lekarskiego 
wydziału czeskiego Uniwersytetu w P ra d z e — 
o czerwonych plamach na spodniach Hilsnera. 
Opinia ta opowiada, że nie da się stwierdzić, 
czy tu są plamy z krwi; z badań chemicznych 
wynika, że nie można wykazać, aby w pla­
mach tych była krew względnie jakiś cha­
rakterystyczny dla krwi barwik czerwony. 
Z drugiej strony nie można znowu z zupełną 
pewnością wykluczyć możliwości, że plamy te 
mimo to pochodzą od krwi.

Następnie odroczono rozprawę do 2 li­
stopada.

P is e k , 2 listopada. Na początku dzi­
siejszej rozprawy zawiadamia prezydent, że 
trybunał uchwalił zawezwać kilku świadków, 
przytoczonych przez obronę.

Świadek Reinsberg, profesor czeskiego 
Uniwersytetu w Pradze, badał plamy krwi na 
sukniach Agnieszki H ruzów nej; przesłuchi­
wany jest co do okoliczności, czy rzeczywiście 
na sukniach Hruzównej jest obecnie więcej 
plam i są inne plamy krwi, aniżeli przedtem. 
Na pytanie prezydenta, czy moźliwem jest, 
by ktoś obcy miał przystęp do tych sukni i 
czy są więcej poplamione, oświadcza prof 
Reinsberg, że suknie te były przez cały czas 
u niego w osobnym pokoju, zamknięte ua 
k lu cz , który oll nosił przy sobie; na d a lsze  
p y ta n ie  p rezy d en ta  o d p o w ia d a , że  s łu żą cy  n i­

gdy do tego pokoju nie przychodził i nie 
miał z temi sukniami mc do czynienia; jest 
więc niemożliwe, aby kto inny te suknie 
miał w rękach lub je  nawet widział (poru­
szenie).

Św. prof. Hlava również członek korni- 
syi, która badała suknie, oświadcza po dokła- 
dnem zbadaniu tych sukien, że wszystko jest 
niezmienione i w tym samyin stanie co pod­
czas dawniejszego b a d a n ia ; prof. Reinsberg 
stwierdza — wśród poruszenia w audytoryum — 
to samo. Na żądanie przewodniczącego świa­
dek jeszcze raz bada koszul Hrusównej i znaj­
duje ją w niezm ienionym  stanie.

Na pytanie prezydenta, czy dałoby się 
stwierdzić nowe plamy krwi oświadcza świa­
dek : z całą stanowczością —■ nie, ale z wiel­
kiem prawdopodobieństwem. Także inni świad­
kowie przesłuchiwani przedpołudniem zeznają, 
że na sukniach nie ma obecnie więcej plam 
krwi niż przedtem.

Rozprawa trwa dalej.

Ze stosunków ekonomiczny cli 
R o s s y i .

(Położenie włościan w Rossyi. — Kolouizacya 
Syberyi. — Śmiertelność miast).

(Ciąg dalszy).
W edług przytoczonych na wstępie gło­

sów dzienników rossyjskich przyczyną nę­
dzy i braku wyżywienia włościan w Rossyi 
miałby być ty lk o : brak ziemi.

Tukiem też było zdanie panujące w Rossyi 
powszechnie do ostatnich czasów. Pocieszano 
się też ogólnie, że państwo mając ogromne 
a słabo zaludnione lub nieskolonizowane do­
tąd prow incje ja k ; T urk iestan , Kaukaz a 
zwłaszcza Syberyę potrafi z największą łatwo­
ścią złemu zaradzić: dostarczyć dosyć ziemi 
całej swej ludności włościańskiej rozprowa­
dzając ją  po słabo zaludnionych obszarach, 
kolonizując nią zwłaszcza Syberyę. Niestety 
badania najnowsze wykazują, że zaopatrywanie 
to jest — błędnem  !

Najpierw pokazuje się, że kolouizacya 
dy bery i osiągnęła już pewien punkt kulm ina­
cyjny i odtąd może iść naprzód tylko bardzo 
powolnie. Już A leksander Kaufmann w szkicu 
swym o kolonizacyi Syberyi zamieszczonym 
w roku 1 8 9 8  w Conrada „ J a h r b u c h e r  fllr Na­
tional ókonomie und SU tistik"*) wskazywał na 
to, że em igracja z Rossyi do Syberyi znacznie 
się zmniejszyła a owszem liczba osadników, 
którzy stamtąd wracają, zrażeni klimatem i 
trudnością stosunków gospodarczych, znacznie 
wzrosła. Posłuchajmy co o tera mówi drugi 
pisarz dr. Burt W idenfeld, który w tym roku 
w „ Archiv fiir E isenbahnwesen" kwestyę tę 
roztrząsał. Do kolonizacji na wielką skalę — 
powiada on — która odpowredrno do charak­
teru rolniczego ludności Rossyi, musiałaby 
mieć za cel sp. żytkowanie ziemi pod pto- 
dukcyę rolną, nadają się tylko południowe 
części guberńii Tobolskiej, Tomskiej i Jeni- 
zejskiej czyli tak zwana strefa rolna zacho­
dniej Syberyi. Cała Północ Syberyi nie da się 
podciągnąć pod uprawę jakąkolwiek, a w stre­
fie leśnej zachodu i na całyrn dalekim W scho­
dzie od Jeniżeju można zakładać tylko od­
osobnione osady i z trudem  i mozołem przy­
gotowywać glebę pod uprawę.... Nawet obszar 
Amuru, w którym klimat, przy odpowiedniej 
gospodarce, dozwalałby przecież uprawy na 
większą skalę kilku gatunków zboża, trudno 
oznaczyć jako kraj dla kolonizacyi rolnej. H o­
dowla bydła, którego produktami żywią się 
nędznie Kirgizi i Kałmucy stepów zachodnich 
tudzież Burjaei i Tunguzi nad błotami leśne- 
mi Wschodu, mogłaby kiedyś stanowić pod­
stawę samoistną wyżywienia napływających ko­
lonistów, toż samo może uprawa kartofli; lecz 
wszystko to byłoby dopiero moźliwem w dal­
szej przyszłości, gdy poprawią się i środki ko- 
munikacyi i rozpocznie się żywszy obrót produk­
tami. 1 września 1894 i 1 września 1895 na­
stąpiło otwarcie zachodniej, do Obu sięgającej 
części kolei syberyjskiej, a rząd rossyjski 
w ukazie z 18 marca 1895 zajął stanowisko 
przychylne dla kolonizacyi. Skutki tego dały 
się zrazu gwałtownie odczuć. Gdy w latach 
J893 i 1894 wy wędrowało z Rossyi do Sy­
beryi drogą lądową tylko 64.321 i 65.500, 
ludzi, to cyfra ta, podskoczyła już w roku 
1895 na 120.000 a w loku 1896 nawet na 
202.000. Lecz wnet okazało się, że zarząd 
kolonizaeyjny Syberyi takiemu gwałtownemu 
napływowi kolonistów nie mógł podołać! 
Brakło po prostu przygotowanych do osiedle­
nia tych kolonistów obszarów. To też komitet 
kolei syberyjskiej widział się zmuszonym już 
na dniu 20' lutego (4 marca) 1897, zalecić 
wszystkim władzom lokalnym, możliwe ogra­
niczanie napływu kolonistów do Syberyi. 
I w roku 1897 przekroczyło Ural rzeczywi­
ście tylko 70.000 kolonistów. W latach 1898

i 1899, dzięki przygotowaniu tymczasem no­
wych obszarów pod kolonizacyę i zniżeniu ta­
ry f kolejowych, w części też pod wpływem 
nieurodzaju , który nawiedził południowo- 
wschodnią Rossyę podniosła się cyfra koloni­
stów na 205 645 i 218.741 ale tem samem 
zdaje się osiągnęła swój punkt kulminacyjny. 
Wszak do Kanady, która co do klimatu po­
dobną jest do Syberyi, pod względem jednak 
stosunków obrotu i komunikacyi w daleko 
korzystniejszetn znajduje się położeniu, na­
pływa co roku tylko podobna cylra koloni­
stów. To też przyszłość kolonizacyi Syberyi 
ocenia W iedenfeld, podobnie jak wspomniany 
wprzód Kaufmann.

—  „Miejsca w Syberyi" — powiada on — 
„jest dosyć jeszcze na niejeden milion ludzi 
i rozumie się, że obszar zdatny do koloniza­
cyi w miarę jej postępu, będzie się rozsze­
rzał poza granice, dziś mu zakreślone przez 
naturę. Mimo wszelkich zarządzeń jednak ze 
strony rządu, proces ten dokonywać się bę­
dzie nie w kiiku latach, lecz w dziesiątkach 
i setkach lat..." Punkt kulminacyjny ruchu 
wychodźczego do Syberyi i jego zdaniem już 
n adszed ł: Kolonizacja może płynąć czas ja ­
kiś jeszcze silnym strum ieniem , lecz reakcje 
nastąpić innsi i dzisiejszy strum ień zamieni 
się w słabo sączący się strumyczek...

(Dokończenie nastąpi).
wi}‘

Austryackie biuro centralne dla 
chrony interesów rolnictwa i leśnletw
odbyło w W iedniu posiedzenie. Przewodn 
czący poddał pod obrady rezolucję, wedl 
której na miejsce autonomicznej taryfy poji 
dyńczej i ogólnej wejść ma taryfa podwójni 
o ile możności wyspecyalizowana i rozpadt 
jąca się na m aksymalną i m inim aluą wedl 
wzoru niemieckiego. Ola od nieodzownym 
środków żywności, jakoteż produktów suro 
wych, potrzebnych dla przemysłu, winny by. 
zniżone lub zupełnie usunięte, a nie należ; 
również zaprowadzać ceł wywozowych od su 
rowych produktów rolnych i leśnych. Gal; 
ustawę cłową należy poddać rewizyi, znieść 
istniejące na W ęgrzech t. zw. „W olne skła­
dy" zboża, przeznaczonego na zmielenie i nic 
dopuszczać kredytu cłowego dla zbóż’ i mąki 
Zarazem odpaść mają zarówno ogólne co dc 
uprzywilejowanych niektórych produktów ja ­
koteż specjalnie korzystne warunki dla g ra ­
nicznego ruchu towarowego. Układy handlo­
we z Rossyą i państwami bałkańskimi należy 
tak wypowiedzieć, żeby upłynęły przed koń­
cem roku 1903. Granice monarchii należy ze 
względów wetorynaryjno-polieyjuych zamknąć 
stsńd - dla przywozu bydła pozaeuropejskiego 
rossyjskiego i b a łk a ń s k ie g o .  N a le ż y  się starać 
wszelkiemi siłami o zwróconą przeciwko za­
morskiej konkurencji konw encję z N iem ca­
mi w sprawie ceł ochronnych i działać w 
tym kierunku, żeby związek cłowy tego ro ­
dzaju. objął z czasem całą Europę śn.-dkową. 
Ha :diu terminowego blanco oraz zbożem i pro­
duktami m łynarskimi należy zakazać, a ta ­
ryfy kolejowe, na korzyść produktów zagrani­
cznych mają być zniesione. O zaprowadze­
nie podwójnej waluty, usunięcie handlu te r­
minowego blanco i osiągnięcie postanowień 
taryfowych, opartych na równych prawach 
starać się należy na drodze międzynarodo­
wych układów. - -  Rezolucyę tę uchwalono.

W ie d e ń , 2 listopada. (Tcl.) Ciągnienie 
losów z r. 1860. Główna wygrana 600,000 
koron padła ua seryę 6,743 nr. 10 ; wygrana 
100.000 koron na seryę 2.662. n r . 2 ; wy­
grana 50.000 koron na seryę 2.693, nr. 7 ;  
po 20.000 koron w ygrały: serya 1.720 nr. 14 
i serya 9.396 nr. 17; po 10.000 koron wy­
g ra ły ; ser. 47 nr. 17, ser. 1.367 nr. 7, ser. 
1 988 nr. 7, ser. 2.032 nr. 8, ser. 2.290 nr. 
1, ser. 2.675 nr. 10, ser. 5.891 nr. 11, ser. 
6.665 nr. 20. ser. 7.128 nr. 7, ser. 14.789 
nr. 18, sor. 14.959 n r. 17, ser. 16.004 nr. 
8, ser. 16.335 nr. 15, ser. 17.678 nr. 20, 
ser. 17.835 nr. 15.

* )  I I I .  F o lg ę  1 5  B . s tr .  4 1 7  i. n

Z  Budapesztu telegrafują: W ęgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi, że konsor­
cjum , reprezentowane przez węgierski Bank 
kredytowy dokonało już opcyi w sprawie ob­
jęcia nominalnie 20 milionów koron cztero- 
procentowych obligacyj węgierskiej ren ty  ko­
ronowej.

W iedeń, 2 listopada. Targ zbożowy. 
(K ursa to koronach i po 50 klg.). Psi inica 
na jesień — •— do — •—. Pszenica na wio­
snę 8'02 do 8'03. Zyto na jesień —  — 
do — •— . Zyto na wiosnę 7 69 do 7'70. 
Kukurudza na listopad — •— do — •— . 
Kukurudza na maj - czerwiec 1901 roku 
5 36 do 5 37. Owies na jesień — — do — ‘—. 
Owies na wiosnę 5 '86 do 5*87. Rzepak na 
sierpień - wrzesień — *— do — ‘— . Rźepak 
na styczeń-luty 1901 r. — •— do —*— . Olej 
rzepakowy na styezeń-kwiecień — do—'— . 
U sposobienie: silne. Pogoda: pada deszcz.

Budapeszt, 2 listopada. Targ zbożo­
wy. K ursa w  k&ronach i po 50 klg.) Pszenica 
na październik 7'90 do 7‘91, pszenica na kwie­
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cień 7-75 do 7-76. Zyto na październik 
—• _  do — 1— • Zyto na kwiecień 7-26 do 
7-27. Owies na październik — •— do — •— . 
Owies na kwiecień 5*56 do 5’58. Ku- 
kurudza na październik — ■— do — •— . Kuku- 
rudza na maj 1901 r. 5*05 do 5 07. Rze­
pak na wrzesień — ■—  do — •— . Oferty na 
pszenicę: dobre. Chęć kupna: mierna. Uspo­
sobienie: słabe. Pogoda: pochmurno.

B e r l in ,  2 listopada. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 85 —, 
Spirytus 47-10.

F r a n k f u r t ,  2 listopada. Austryaekie 
Kredyty 206-90, Koleje państwowe 140'75. 
Alpiny 20U50, Disconto 175 60, L a u ra — ■— . 
Montany — . Tendencya: — .

P a r y ż ,  2 listopada. Z powodu święta 
giełda była zamknięta.

Targ zbożowy.

L w ó w , 2 listopadaa. Pszenica gotowa 
14-90 do 15*30, pszenica na term ina 14.80 do 
15'10, żyto gotowe 12 80 do 1 3 1 0 , żyto na 
term ina 12-30 do 12-60, owies obroczny go­
towy 11-50 do 12-40, owies na term ina 10 80 
do 11.80 jęczmień pastewny 1B10 do 11 60, 
jęczmień browarniczy 13-20 do 1 4 4 0 , groch 
do gotowania 14'60 do 18*20, wyka do
— •— , nasienie lniane — ■— do — — , na­
sienie konopne — ■—  do — ••—, bób — •— 
do — • bobik — •— do — -— , hreczka — *— 
do — "—-, koniczyna czerwona galieyj ska 132 — 
do 148-— , biała — do — , tymotka 
37-— do 45"— , szwedzka — •— do — •— . 
kukurudza— •—  do — "— , nowa — " do 
— •— do chmiel stary — ■— do — "— , nowy za 
—  kilo — •— do" — •— , rzepak 26 60 do 
27 20, groch pastewny 12-20 do 13 50.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-25 
do 17-75, parita s  Tarnopol na term in 16-75 
do 17-— , w&ranty —‘— do — •— .

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął P. M inistra wspól­
nego skarbu Kallaya we środę w południe 
na dłuższej audyencyi prywatnej.

N a j j .  P a n  udaje się w dniu dzisiej­
szym wieczorem z W iednia do Godollo.

W W iedniu bawi incognito król Jerzy 
grecki, ktć-y przy był tam w powrocie z Pary­
ża Wczoraj po południu Najj. Pan i król 
grecki złożyli sobie nawzajem wizyty. W ie­
czorem odbył się w Zamku Cesarskim obiad 
galowy n ^  cześć króla.

Namiestnictwo w Pradze ogłosiło rozpo­
rządzenie M inisterstwa spraw wewnętrznych 
uprawniające W ydział krajowy w Czechach 
do pobierania także przez miesiące listopad i 
grudzień dodatków do podatków krajowych 
w tej sanjej wysokości, jak w roku ubiegłym, 
z zastrzeżeniem, że sejm czeski przyjmie to 
następnie do wiadomości.

Wspólne konferencje m inisteryalne w 
sprawie kolei bośniackich mają być w dal­
szym ciągu prowadzone, jak twierdzą dzien­
niki, pojutrze, w niedzielę. Neue Freie Presse 
pisząc we środę w numerze popołudniowym 
o . obrad- ćh wspólnej konferencji ministeryal- 
nej — ( doniosła, że obrady zakończyły się 
zwycięstwem strony węgierskiej, gdyż p. Szell 
postawił Lwestyę gabinetową, że zatem b u ­
dowa kolei Bugojno Arzano nie przyjdzie do 
skutku i że w tym duchu otrzymała odpo­
wiedź denutacya, która w sprawie budowy 
tej kolei ,e Spiitu przybyła do W iednia. Otóż 
w obee tego c. k. telegraficzne Biuro kore­
spondencyjne ogłosiło następujący kom unikat: 
Sprawa kolei bośniackich dotychczas nie zo­
stała jeszcze rozstrzygniętą; obecnie stan tej 
sprawy jest taki, jak  ogłoszono w kom unika­
cie z posiedzenia w d. 29 z. m. Od tegoczasu ża­
dna nie nastąpiła zmiana. W obee tego też 
nie można było dać deputacyi ze Splitu, któ­
ra we wtorek zjawiła się u kilku PP. M ini­
strów, odpowiedzi w tym duchu, jakoby pro­
jekt budowy linii kolejowej Bugojno Arzano, 
został olrzucony. Takiej odpowiedzi nie u- 
dzielono, oświadczono tylko na zapytanie de­
putacyi, że rozstrzygnięcie jeszcze nie zapadło.

Także telegraficzne Biuro koresponden­
cyjne węgierskie upoważnione zostało do o- 
świadczenia, że absolutnie nieprawdziwe jest 
doniesienie, jakoby p. Szell sprawę kolei bo­
śniackich postawił jako kwestyę gabinetową.

W. W. Tagblatt donosi z Mostaru o 
starciu austro-węgierskiego patroln wojskowe­
go z żołnierzami czarnogórskimi na granicy 
hereegowińskiej. Dnia 26 z. m. Ozarnogórcy 
napadli nagle patrol austryacki pod Kazami,

na terytoryum hercegowińskiem. Pomimo, że 
patrol liczył zaledwie 5 ludzi, a Ozarnogór- 
ców było kilkakrotnie więcej, żołnierze au- 
stryaccy zmusili napastników do odwrotu. Czar- 
nogórey stracili jednego oficera i jednego pod­
oficera; jeden z nich zginął a drugi jest ran­
ny od strzałów karabinowych austryacLueh 
żołnierzy, z których jim  dwóch rannych, je­
den lekko, drugi ciężko od uderzenia kolbą, 
gdyż w końcu przyszło do starcia z bliska. 
Ozarnogórcy zabrali poległych. Żołnierze uu- 
stro węgierscy zabrali kilka karabinów i sza­
bel napastników. Według dotychczasowych 
doniesień chodzi tu o konflikt między pogra­
niczną ludnością obu stron, wywołany rosz­
czeniami co do używania lasu tam położone­
go, tak, że całe zajście ma tylko małe zna­
czenie, czysto lokalne.

N ordd. M ig . Z tg . zaprzecza pogłosce, 
jakoby następca tronu niemieckiego udać się 
miał na Wschód.

Papież pray jął onegdaj gr. kat. bisku­
pów : stanisławowskiego i przemyskiego, księ­
ży Szeptyckiego i Czechowicza.

W atykański korespondent Polit. Corr. 
donosi, że po nadaniu purpury nuneyuszowi 
wiedeńskiemu msgr. Tagliani prawdopodobnie 
następcą jego będzie obecny nuncyusz w Mo­
nachium  msgr. Sambuchetti.

Parlam ent włoski zbierze się dnia 22 
listopada. ___________

Z Hagi, ze strony decydującej zapewnia­
ją, że rządowi niderlandzkiem u dotychczas nic 
nie wiadomo o pogłosce, rozpowszechnionej 
przez jedno z pism londyńskich, jakoby car 
Mikołaj miał zatniar zwołać konferencyę do 
H agi w sprawie chińskiej.

B iuro  Reutera donosi z P a ry ża : Rząd 
francuski odpowiedział we środę na notę, w 
której otrzymał zawiadomienie o umowie an- 
gielsko-niemieckiej. W odpowiedzi tej rząd 
francuski oświadcza, że eo do pierwszych 
dwóch punktów umowy mniej więcej przy­
łącza się do zdania, aprobowanego przez 
Rossyę i Stany Zjednoczone. Oo do trzeciego 
punktu F ra n c ja  również nie podnosi zarzutu, 
zastrzega sobie wszakże zupełną swobodę akcyi 
na wypadek, gdyby się coś zdarzyło, co .spo­
wodowałoby wykonanie postanowień artykułu 
trzeciego tej umowy, t. j. postanowień o ewen­
tualnej okupacji części terytoryum  chińskie­
go, na wypadek, gdyby które z innych mo­
carstw krok taki uczyniło.

Cała prasa paryska omawia w licznych 
artykułach wielką polityczną mowę, wygło­
szoną przez prezesa gabinetu w Tuluzie. 
Większość dzienników republikańskich w jra- 
ża się z uznaniem o niej, czyniąc jednak pe­
wne zastrzeżenia, Jedyny dziennik Figaro, bę 
dący obecnie organem przybocznym rządu, 
jest nią po prostu zachwycony; dziennik ten 
pisze, że właściwie mowa m inistra nie zado­
woliła w zupełności nikogo, bo socjaliści 
znajdują, że jest ona mało zdecydowana co 
do wielkich reform społecznych, konserwaty­
ści zaś mniemają, że nosi ona piętno soeyal- 
no-radykalne. Figaro  dodaje, że nie ma nic 
korzystniejszego dla męża stanu we Prancyi, 
jak być uważanym przez Gibelinów za Welfa i 
na odwrót. Dzienniki nacyonalistyczne i menar- 
chiczne rzucają natomiast kamieniem potępienia 
na ministra, twierdząc, że mowa jego stała się 
zamachem na wolność nauki i sumienia. Ale 
i republikański Temps obok uznania, poddaje 
ostrej krytyce enuncyacyę prezesa gabinetu, 
twierdząc, że jest ona w każdem niemal s ło ­
wie radykalna. Program  m inisteryalny da się 
streścić w jednem słowie: antiklerykalizm 1 

Prem ier stanął na zgubnem stanowisku 
Jakobinów, wykluczająeem z posad państw o­
wych uczni szkół i zakładów w olnych; tym 
sposobem rząd zamiast ukojenia wprowadza 
nowe rozdwojenie i wytwarza sztuczny roz- 
dźwięk między państwem a społeczeństwem, 
zapominając, że blisko połowa Prancyi posyła 
swoje dzieci w łaśnie do szkół w olnych! Teorya 
ta jako antiliberalna. prze ciwna prawdziwym 
zasadom rewolueyi, jest negacyą wolności. 
Journal des Debats nazywa mowę pompaty­
czną ale pozbawioną właściwie tre śc i; bo wie­
le spraw pierwszorzędnej doniosłości pominął 
m inister milczeniem ; w tern zaś co powiedział, 
czuć człowieka żyjącego najgorszemi tradycya- 
mi rewolueyi, bo teoryami roku 1796. Mowa 
m inistra jest pogrzebem wolności.

Podług zapewnień wybitnych’ Karlistów, 
Don Garlos stoi zupełnie zdała od obecnego 
ruchu karlistyeznego w Katalonii. Dzienniki 
madryckie donoszą, że rząd zamierza zawiesić 
konstytucyę w Hiszpanii.

W  przeciwieństwie do rozpowszechnio­
nych wiadomości o niepomyślnym stanie zdro­
wia królowej W iktoryi, korespondent B iu ra  
Reutera  donosi z Balmoralu, że królowa ma

się obecnie dobrze i wróciła już do zdrowia 
po wstrząśnieniu, jakiego doznała na wiado­
mość o śmierci księcia K rystyana W ikto­
ra szlezwicko - holsztyńskiego w południowej
Afryce.

K ra k ó w , 2 listopada. (T e l. p ryw atny). 
Z powodu doniesienia Słow a Polskiego o kan­
dydaturze dr. Doboszyńskiego zamieszcza dziś 
N ow a R iform a  następujący kom unikat: S tron­
nictwo demokratyczne polskie upoważniło dr. 
Adama Doboszyńskiego do postawienia swej 
kandydatury na posła do Rady państwa z ku- 
ryi piątej okręgu Przemyśl, Sambor, Droho­
bycz. W obee tego bowiem, że kuryę tę re­
prezentowali dotąd posłowie polscy i że przy 
ostatnich wyborach w r. 1897 z ogółu wy­
borców 896 było 413 głosów polskich, uważa 
stronnictwo demokratyczne kuryę tę za leżącą 
w sferze interesów polskich i dlatego stawia 
w niej kandydaturę narodową, która jako taka 
liczy na poparcie stronnictw polskich. Dr. 
Adam Doboszyński oprze swoje wyznanie po­
lityczne na programie stronnictw a dem okra­
tycznego z dnia 22 sierpnia b. r. Wiadomość, 
jakoby dr. Doboszyński zwracał się do cen­
tralnego komitetu z prośbą o wyznaczenie mu 
okręgu i kuryi do kandydowania i o ewen­
tualne poparcie jego kandydatury, jest n ie ­
prawdziwą. __________

W ie d e ń , 2 listopada.. Najj. Pan udał 
się dziś rano o 8 godzinie do kościoła OO. 
Kapucynów, gdzie złożył wieńce na trum ­
nach śp. Cesarzowej Elżbiety, śp. Arcyksię- 
cia Rudolfa, oraz na trum nach Swych Ro­
dziców.

W ie d e ń , 2 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu ankiety o giełdowym handlu 
terminowym słuchano ekspertów czwartej g ru­
py. Ekspert Jax dowodził, że handel term i­
nowy sposobem giełdowym prowadzony działa 
demoralizująco; gra giełdowa środkami żywno­
ści jest zbrodnią ekonomiczną. — E kspert dr. 
Eiscbl zaznaczył, że tylko w ten sposób mo- 
żnaby ograniczyć handel terminowy, ażeby 
giełdowe interesa terminowe były nieważne, 
gdy je zawierają osoby, nie będące członka­
mi giełdy łub nie upoważnione do handlu 
produktami rolniczymi. — Ekspert Reeht. ja ­
ko zastępca interesów młynów czeskich, o- 
świadezył się przeciw handlowi terminowe­
mu. — Hock podniósł, że Gaiieya musi obe­
cnie szukać nowych rynków zbytu, ale nie 
w skutek handlu terminowego, lecz w skutek 
tego, że w Niemczech popyt na zboże się 
zwiększył. — Ekspert F isehl nadm ienił, że 
handel terminowy popiera konkurencję za­
morską, przez to, że zabezpiecza od strat przez 
umożliwienie pokrycia zapotrzebowania. — 
Recbt oświadczył, że zniesienie handlu ter­
minowego w Austryi samej, bez względu na 
W ęgry, byłoby błędem ekonomicznym.

Na tem posiedzenie zamknięto, następne
dziś.

P r a g a ,  2 listopada. O wypadku are­
sztowania rzekomego proboszcza Iska donoszą 
dla wyjaśnienia, że mimo zakazu Namiest­
nictwa i magistratu praskiego, jako władzy 
wyznaniowej, odbywania nabożeństw według 
obrządku czesko-słowiańsko - narodowego lub 
czesko-narodowo starokatolickiego, które to oba 
kościoły nie są przez Państwo uznane, usiło­
wał Iska ostatniej niedzieli w kaplicy przy 
ul. Jerozolimskiej w Pradze odprawić nabożeń­
stwo podług obrządku starokatolickiego, cze­
mu polieya przeszkodziła. Celem ścisłego prze­
prowadzenia zakazu magistratu zarządzono zam­
knięcie kaplicy. Wczoraj usiłował Iska pono­
wnie wejść do kaplicy, ale polieya przeszko­
dziła temu.

B e r l in ,  2 lis to p ad a . W e w znow ionem  
w sk u tek  rozkazu cesarza postępow an iu  sądo- 
w em  skazano  ksiąo ia  A re n b e rg a  za o k ru c ień ­
s tw a  pop e łn io n e  w A fryce n iem ieck ie j n a  15 
la t w ięzien ia .

H a m b u rg , 2 listopada. W Izbi e g ie ł­
dowej dowiedziano się, że na parowcu „Bun- 
desrath" wzięto w areszt dwa, a nie sześć 
milionów marek w złocie. Twierdzenie, że 
chodzi tu o majątek Kruegera, je s t nieuzasa­
dnione.

Amsterdam, 2 listopada. Slub królowej 
odbędzie się w drugiej połowie lutego.

Sofia, 2 listopada. A gencja  telegrafi­
czna bułgarska stanowczo zaprzecza rozpo­
wszechnionej zagranicą wiadomości, jakoby 
na pociąg, który wiózł ks. Ferdynanda do 
Euksynogradu, wykonany został zamach dy­
namitowy. Pogłoska stąd prawdopodobnie po­
wstała, że w godzinę po przybyciu pociągu 
na stacyę Kurilo eksplodował tam przypadkiem 
leżący na szynach nabój myśliwski. Eksplo- 
zya ta zresztą nie pociągnęła za sobą żadnych 
następstw.

M a d ry t, 2 listopada. Urzędowo dono­
szą: Wojsko ściga gorliwie bandę karlistów 
złożoną z 800 osób, powstałą w Berga.

L o n d y n , 2 listopada. G a b i n e t  z r e ­
k o n s t r u o w a n o  jak następuje: Salisbury

pozostał prezesem gabinetu, Ritchie objął tekę 
spraw wewnętrznych, Lansdowne spraw za­
granicznych, Brodriek wojny, Selborne mary­
narki. Inne teki pozostały w dotychczasowych 
rękach, a zatem Chamberlain pozostał dalej 
sekretarzem stanu dla kolonij.

Londyn, 2 listopada. P ra-a  omawia 
zmiany w gabinecie bardzo chłodno; najwię­
cej jeszcze uznania znalazła nom inacja Bro- 
dricka.

Lens, 2 listopada. Ogółem s t : ejkuje w 
tutejszym rewirze węglowym 20.000 robo­
tników.

Wypadki w Chinach.

Berlin, 2 listopada. Od rządów Sta­
nów Zjednoczonych i Francyi nadeszły od­
powiedzi, wyrażające zgodę na pierwsze dwa 
punkty umowy. Oo do trzeciego punktu czy­
nią te rządy jeszcze pewne zastrzeżenia.

Berlin, 2 listopada. W brew doniesie­
niom niektórych dzienników upoważnioną jest 
Nordd. A llg . Z e ituny  do oświadczenia, że 
oprócz noty opublikowanej w dosłownem 
brzmieniu dnia 20 października równocześnie 
w Berlinie i Londynie, nie zawarły rządy an­
gielski i niemiecki zresztą żadnego układu.

Londyn, 2 listopada. Standard  doDosi 
z Shanghaju 31 października. Urzędowy tele­
gram chiński z Singanfu donosi: k s . T u a n  
przebrany za mnicha buddaistycznego u c i e k ł  
do M o n g o l i i  i zamierza przyłączyć się do 
Lamów.

Dzienniki donoszą z Shanghaju, d. 30 
października: Wczoraj strzelano io dwóch 
oficerów am erykańskich; obaj uszli ca ło ; a ta­
kujący-ich Chińczycy uciekli.

Podbój Transyaalu.

Londyn, 2 listopada. Roberts donosi 
z Johannesburga dnia 31 października, że 
Anglicy dnia 21 października obsadzili Be- 
ttehem i zadali Boerom klęskę, poezem za­
atakowali drugą silną pozycyę boerską i mimo 
zaciętego oporu wyparli nieprzyjaciół ze sta­
nowisk. Anglicy mieli 3 zabitych 17 rannych.

Kronstadt, 2 listopada. Dnia 28 paź­
dziernika oddział Boerów ze 150 ludzi zło­
żony, wziął do niewoli posterunek a igielski 
w pobliżu miejscowości Genera, złożony z 90 
ludzi i złupił pociąg pocztowy z Kap=tadtu. 
W ysłano pociąg pancerny, który rozprószył 
Boerów a 12 z nich wziął do niewoli. Poste­
runek angielski uwolniono.

Pretorya, 2 listopada. Botha oświad­
czył w obee wysłanników, że uważa wszyst­
ko za stracone, niemożliwą jest jednak rze­
czą układać się o poddanie się, dopóki cho­
ciaż jeden tylko z walczących chce dalszego 
prowadzenia walki. Stein z pomocą Yiljoena 
zajął stanowisko, z którpgo rzekomo nie u stą ­
pi ; usiłując nakłonić żołnierzy, aby wytrwali 
na stanowisku, napotyka jednak na trudno­
ści. Przywódca powstańców z Przylądka, 
Steenkam pf uciekł do Boerów zebranych w Pie- 
tersburgu, gdzie tna być jeszcze 17 dział.

Telegrafowany fcnrs wiedeński.
W ie d e ń , 2 listopada 1900. Zam knię­

cie giełdy (Schkuscottne) Godzina 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt, 659 50 
A kcje węgierskiego Zakładu kredyt. 656 — , 
Akcye Anglobanku 272 - ,  Akcye Unioaban- 
ku 543 — , Akcye Landerbanku 411 — , Akcye 
Bankvereiau 464 '— , Akcy e Bodencredit 860'— , 
Akcye gaiieyjsk. Banku hipotecznego — •— , 
Atreye Kolei państwowych 658 25, Akcye Ko­
lei Południowej 109 50, Akcye Tram w aj A )  
2 6 5 '— , Akcye T ram w aj B )  2 5 9 '—, Akcye 
Kolei E lbeinal 4 6 8 '—, Akcye Kolei Pół­
nocnej — • —, Akcye Kolei Czerniowie- 
ekiej 529 — Akcye Alpiny 4 1 6 '—, Akcye 
Rima Muranyi 496 50 Akcye Pragskiego To­
warzystwa ich  1688'— , Akcye Fabryki broni 
292 — , A k c y e  Tureckie tytoniowe 286 50. 
Obligacje węgierskiej indettinizacyi 91'35, 
Renta majowa 97 20, Austryacka Renta koro­
nowa 98 25, W ęgierska Renta koron. 90 25, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90*60, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92*— , 4 1/* prc.
1. Listy Banku krajowego 98 50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89*50, 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacje  propinacyjne 95-20, 4 prc, Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 90 80, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 87*75, Losy tureckie 105 25, 
Marks U  7 60, Ruble 254-— .

Odpowiedział ji? redaktor i  dam K re c h  o winek i .



Nadesłane.

Uozeń IV. klasy Szkoły realnej rodziców  ubo­
gich  w podeszłym  wieku, m ająa szczerą chęć ukoń­
czyć ten  rok nauki, a n ie  mogąc zn aleść  na razie  
zn kąd pomocy, pozostaje w praw dziw ej nędzy. Zm u­
szony tak  sm utnem i okolicznościam i, udaje się z b ła ­
g a ln ą  prośbą do serc litościw ych o ła sk aw ą  zapo­
mogę W szelkie datk i n a  ten  cel p roszę  p rzesy łać  
pod adresem  przełożonego Z ak ładu  B ra ta  A lberta , 
U iiea  K leparow ska we Lwowie, d la  s tu d en ta  S. B.

COLOSSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstaw ienie. 
W niedzielę i  św ięta dwa przedstaw ieniu o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz 8 _ wie­

czór po cenach zwykłych. Co p ią tk u  H i g h - L i f e .  
Olbrzymi sensacyjny program : T rzy gracye ty g ry sie , 
kreo lb i centkow ane. Pięć s ió s tr  Franklin, najznako­
m itsze ak robatk i współozesne. Trio A rtlglia, te rce t 
w okalny. H arry  and Fredy, parodyści sztuk czaro­
dziejskich. Fryderyk  Regnis, „Asmodeusz, dy ab eł w 
podróży”. Ella Myra, w irtuozka na p iston ie  i eks­
cen tryczna  subretka. Tony Nelson, fenom enalne b a ­
lansow anie na  kijach bilardow ych. Tommey and Mi- 
lus, s ły n n i am erykańscy m instrele  m urzyńscy. Riedl 
Heiel, duet. B ro thers Windthon, ek scen try cy  m uzy­

k a ln i i t. d.
B ilety wcześniej są do nabyeia w biurze dzienników

W -go P lohna, ul. K arola L udw ika 9.

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 l is to p ad aa  1900 

H O T E L  I M P E R I A L

PP. J . G rab ińsk i z Rossyi, T. Żurow ski z 
Chabłowiec, B. Jurkow ski z Ja ro sław ia , J . Grabow ­
ski z W arszaw y, W. Knotowioz z P ilzn a , Z  K ędzior 
z Neapoln, K. K uw alińsky z B udapesztu , W . K ałiń - 
ski z E ger.

Wystawy i Muzea.
Muzeum przemysłowe miejskie 

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
W stęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
m ysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
W stęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągow podany jest w czasie środkowo-europejskim

Pociąg i 

posp.| osob. |
o godzin ie  [

3 35 i

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

1.35

3-14 
■5-40 
5 45 
5.55 
6 0 0

T §4
8-28

1000

10-15
10-30

Ze S try ja , K ałusza  i B orysław ia (ze Skolego od y 6 do 30/c).
Z C zeruiow iec, Itzk an , C onstaney, B ukaresztu .
Z K rakow a, Orłowa, Ń . Sącza, Tarnow a, Ja s ła  i Rzeszowa, 

B erlin a , W rocław ia , W arszaw y i W iednia.
Z Podw ołoezysk, T arnopola, G rzym ałow a, Kopyczyniec.
Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, Tarnow a, Rzeszowa, 

Rym anow a, Sanoka, P rzem yśla .
Z C zerniow iec, Itzk an , S tan isław ow a, I lu s ia ty n a .
Z B rzuehow ic. (codziennie od 13/5 do 10/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z Tarnopola, (K rasnego, Brodów).
Z Ł aw ocznego, S try ja , Chyrow a, Sanoka, K ałusza  i Pesztu.
Z Sokala i R aw y rusk iej.
Z K rakow a, Z agórza, Łupkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina , 

"W rocławia, W arszaw y, Orłowa, T arnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczow a, Jaro sław ia , Sam bora i P rzem yśla).
Z S tanisław ow a, (Koresm ezo, P o tu to r, Ohodorowa).
Z Janow a.
Z Skolego, S try ja , K a łu sza , Chyrow a, (z Ław ocznego od 1/0 

do 15/„).
Z Krakowa. W iednia, W rocław ia , B e rlin a , Tarnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska , Sanoka.
Z Czerniowiec, Itzkan . B ukaresztu , G ałaeu, Jass,. H usia tyna  

i S tanisław ow a.
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usiatyna, 

T arnopola i Brodów.
Z Brzuehowic (od 13/s do 16/9 w niedziele i św ięta).
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów.
Z K rakow a.
Z C zerniow iec, Itzk an , S tanisław ow a.
Z Sokala, B ełżca, Lubaczow a, R aw y R uskiej,

Z B rzuehow ic, (od ls/6 do i6/9 w n iedzielę  i św ięta).
Z Jan o w a  (od 1I6 do 15/9 w n iedz iele  i św ięta).
Z K rakow a, W iedn ia , B erlin a , W rocław ia, Tarnow a, Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, P esz tu , P rzem yśla .
Z B rzuehow ic (od 18/s do 16/9).
Z Jan o w a  (codziennie od 1/s do 15/9)
Z K rakow a, W iedn ia , B erlin a , W rocław ia , T arnow a, Ja s ła , 

P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Z C zerniow iec, Itzkan , B ukaresztu , H u sia ty n a, P o tu to r, Ko­

resm ezo.
Z Ław ocznego, Pesztu, Chyrow a.
Z Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy, Brodów, K opyezyniec.

na dworzec „ P  o d z a m c z e“

3 '1 2 |  Z Podw ołoezysk, T arnopo la.

2-20
7-40

5-17

^  _T5-13 k

B12-40 
i  2-51

Pociągi

iposp ] osóbrf odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównej
1 o g odzinie |

Dr- K rakow a (W iedn ia , W rocław ia , B erlina).
Do itz k a n , Czerniowiec, S tanisław ow a, B ukaresztu, Cons

Do Ławoe/.ni go, M unkacza, Pesztu, B orysław ia.
Do Podw ołoezysk, .Kijowa. Odessy. Brodów.
Do Stanisław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Do K rak o w i, W iednia, W rocław ia, B erlin a , Lubaczowa.
Do K rakow a, W ie d n ia , W arszaw y, C hyrow a, Przewi 

Rozwadowa, S tróża, T arnow a.
Do Skolego, Chyrowa, K ałusza, (do Ław ocznego od Vs dc 
Do Janow a
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniec, H usia tyna, Gr?

■łow-a, Kozowy.
Do Czerniowiec, S tanisław ow a. Po tu tor.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janow a (od c'o 16/9 w n iedziele i św ięta).
Do Podw ołoez) sk, (K ijowa, Odessy, Brodów).
Do B rzuehow ic (od l8/5 do ia/9 w n ied z ie le  i św ięta).
Do Czerniowiec, Itzk an , S tan isław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a ,
Do S try ja  (do Sk o le jo  tylko od Ós do »oy_
Do Janow a (codzienn ie  ocl V. do 15/9).
Do Brzuehowic, (codziennie od 13/5 do le/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, P rzem yśla , Lubaczow a, Jarosław i;
Do Stanisław ow a.
Do Janow a (od do ,5.9 w dnie pow szednie, a od 18/ ,  do 

1901 codziennie).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B e rlin a , W arszaw y, C 

wa, T arnow a.
Do Ław ocznego, M unkacza, Pesztu , Chyrowa, K ałusza.
Do T arn o p o la  i Brodów.
Do Sokala i R aw y rusk ie j.
Do B rzuehow ic (od 1:i/6 do 16/9 w n iedz iele  i św ięta).
Do Janow a (od lf5 do 15/u w niedziele i św ięta).
Do Czerniowiec, Itzkan.
Do K rakow a, W iednia, W arszaw y, P rzew orska , Rozwadc 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnow a.
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyczyniec, Grzymałowa.

J i - i i i

6 2 ?
[ 630
; 6-35

8-30
8.40

I
9 0 0
9T5
9 2 5

9.55
10-20

1-25
1-55

2 1 5
2-45 ,
2-55

3-05 :
315  '
3-26
3-30

» 6-102 
ii'1 li*

f
6'o0|

I 6-50!
1 7-103
1 7-25S
1 7-48^D

9-12?
10-50|

§ 10;40|

1 11-00

z dworca „ P  o d z a m c z e“

6-43 j
9-42

2-08
V33|

1L23_1

Do Podw ołoezysk, K ijowa, Odessy. 

Do T arnopola.

U w a g a : Nocna pora oznaczoną jest ram kam i. Powyższy czas środkowo-enropajski jest wcześniejszy o 36 m inut od czasu lwows 
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gm achu Dyrekcyi przy u l. Krasickich 1. 5. udzieia bliższych wyjaśr 
sprzedaje bilety i karty  okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem, jazdy.

'■ C U  N N I E
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dn ia  2. lis to p ad a  1900 

X. A k o y e  * a  a a f ra k ę .

Banku hip. ga l. po 200 z ł.( i0 0  k.)
B anku gal. d la  h a n d lu  i przem . 

po zł. 200 (400 k .).......................
Kol. g. K ar. Lud. po 200 z ł. m k. 

(400 koron) ...................................
Kol. L w ó w -C zerń .-Ja ssy  po 200 

zł. w. a. w srebrze  (400 k .) .
Garb. w fizeszow ie po 200zł.(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. w. a.
Tow. d la  gal. p rzedsięb . e lek try - 

eznyoh w ed. po 200 zł.(400 k .)

XX. L t a t y  z a s t a w n e  za 100 K . °
Banku h. g. 5°/0 wa. w yl. z 10°/0 pr. u  

,  „ 4 V /o  „ los. w 50 1. . ®
.  „ 4°/0 „ „ 601. po 200 K, ®
„ k ra j. 4 1/a°/Q w. a. los w 511.
„ „ 48/o w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. ga l. ziem . 4%  (pierw sza *  
e m i s y a ) .....................................~

Tow. kredyt, galie . ziem sk. 4 °;0 
los w 411/, la t  . . . .  ta 
4°/0 los w 56 la t . . . B

XXX. O b U g i  za 100 K . p

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. =" 
B u k ó w , funduszu propin . 5°/„ wa. -« 
K om unalne B anku  kr. 5°/0 (2em.)

» ■ n^1/a0/o(3eni.) 3,
K om unalne banku  k r. (4em.) 4„°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto  4 °/0 po 200 kr. 
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ n t °]0 po 200 koron 
z roku  1893 . . . . ,

Pożycz, m . Lwowa 4 °/u po 200 kot.

I V .  L o s y .

M iasta K rakow a po zł. 20 (40 k.)
M. S tanisław ow a po zł. 20 (40 k.)

V .  M o n e t y ,

D ukat c e s a r s k i .............................
20 f r a n k ó w k a ...................................
100 rubli rosy jsk ich  sreb rn y ch  . 
100 rub li rosyjskich papierow ych. 
100 m arek  niem iookieh . . .

p ła c ą  żąd a ją  
w alu tą  koron. 
K. h. K. h.

595 — 615 —

354 - 364 —

420 — 425 —

527 _ 534 _
— — 150 —

440 — 460 —

400 — 420 —

109 30 110
98 30 99 _
89 70 90 40
98 50 99 20
92 — 92 70

91 — 91 70

92 20 92 90
90 30 91

95 95 70
100 50 — —
100 50 101 20
88 70 99 40
91 50 92 20
91 — 91 70

102 — — —

90 _ 90 70
88 — 88 70

69 50 72 50
145 — — —

11 35 11 50
19 20 19 50

254 — 258 ,—
254 25 257 25
117 60 118 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 1. listopada 1900.

A , O g ó l n y  d ł u g  p a ń s tw a . .  p łac ą  żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................97.20 97.40
lu t.y -sierp ień  , .................................. 97. _  97.20

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
s t y o z e ń - l i p i e c ............................  . 96.95 97.15
kwiecień - październ ik  , . 96.95 97.15

p ła c ą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 170. — 173. -

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 132. — 133 —
„ 1860 po 100 z ł. 5 p r. . 159.75 161.75
„ 1864 po 100 zł. . . .1 9 0 .— 2 0 1 . -
„ 1864 po 50 z ł. . . . 1 99 .— 201—

L isty  zast. dom en, p ió s t .  120 
zł. 5 p r e . ..............................................396. -  297.80

B .  D ł n g  p a ń s t w a  (w szystk ich  w R adzie  p a ń ­
stw a rep rezen to w an y ch  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku  
za 100 zł. 4 p r. , . , . . . . 114.50 114 70

A u str. re n ta  w wal, kor. w olna od 
podatku  za 200 k r. 4 p r. . . .

Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 z ł. 4 nr.
Kol. C esarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od p odatku  za 100 z ł. 4 pr.
„ za 200 zł. m b. 5°/* p r . (ostem p.
abcye) . ..............................................

Kol. C esarza  F ra n c iszk a  Józefa za
100 zł. 51/* p r ......................................

Kol. A rcyks. R udolfa w wal. kor.
w olne od podatku za  200 kor. 4 pr.

Kol. K aro la  L u d w ik a  po 200 z ł. mk.
(ostemp. akeye) 5 p r .........................

O b l i g a o y e  p i e r w s z e ń s t w a

Kol. A ro. A lhreohta  za 300 z ł. 5 pr.
w złocie  za  200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 p r. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emists. z r. 1395 za  400
kor. 4 p r ........................... .....

|; io l .  bukow ińskiej lokaln . za 400
! bor. 4 p r ..................................................
Kol. ga l. K aro la  Ludw ika za 200

100 zł. 4 p r ............................................
Kol. lw ow sko-ezern.-ja3skiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 p r . . . . . . .
Koi. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

g a t)  za 400 m arek  4 pr. . .

D,  B ł n g  p a ń s t w a  (krajów  korony w ęg iersk ie j).
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zi. 4 p r .  114.60 114.30 

„ a r  wal. b o r za 200
bor. 4 p r ...........................................

„ obi. p rop . za 100 zł. 4%  Dr. 
obi. Dr. reguł. C isy za 100 z ł. 4%

I ła e ą  żąda ją

98.10 98 30
are.

93,80 94.8

111.30 112.30

497—

116.75 117.79

93.70 94 70

423— 425—

(kolejowe).

94.30 96.30

95.25 06.25

94.50 95.50

93.50 94.40

93.70 94 50

114.50 — . —

poz. prem . za 100 zł. (200 k.)

901 5
98 60 

138.50 
163 50
m —za 50 zł. (100 b.)

indanm izaey jus.

K roaevi i S ław on ii za 100 zl. 4 p r. 92.50
W ęgier za 100 zl. 4 p r .........................91.70

F ,  fo n ®  p n b U o s n e  p a k y o s te ! .

Losy reguł. D unaju  z r. 1830 za i 00 
zł. 5 p r. - 352.50

Pożycz, reg . D unaju  z 1878 los b pr. 106.25 
Poż. k ra j. B ukow iny z r .  1893 los

za 200 kor. 4 p r c . ....................... 91.40
B ukow ińskie obi. p ro p in acy in e  los 

za 100 zŁ 5 p rc . . . . . . . .  101 —

90 35 
99.20

139.50
164.50 
164 .—

93.50 
92 60

214.50 i

106.50 j

9 2 .3 0 1

m -

90.70 
9V. 5

91.70
Oń.60

Gal. poż. k ra j. z r . 1873  za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. p rop . z r. 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lw ow a z r. 1S96 
100 zł. 4 pr. , . . . . . . .

B ea tą  w łoska za 109 lirów  (96 kor.)
4 p r ........................

Pożycz, sebr. prem. za 100 fran k . 2 pr.
Tureckie obi. p rem . kol. za 400 frank

® . L i s t y  s a a t a w n a ,  Obiig. hi pot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. A ustr. banku los. w 80 lA ^ p e .
A ast. zakŁ k r. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. i330  3 pr.
n n p i) 1, -.839 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. ios 5 pr.
» los 4 pr.

Gal. akc. ban .b ip . 10 pr. p rem . ios.5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t  4’,'j pr.
„ „ o ,  „ 5d la t za 200
koron 4 p r ........................................„ .

Gal, Tow. kred . ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 p r. ! 'f .  41 lat.
„ s ■; 9 4 pr. sta re  . .
„ „ „ s 4 pr. za 200 kor.

Banku krajow ego d la  G alieyi Lodom .
i lla p r. 51‘/ł la t  zwrotne . . .

Bauku krajowego oblig, komun,. 2
E m isya 5 p r ............................................

B anku krajow ego obiig . kom un. 3 
E m isya 42 la t  za 200 kor. 4l /t  pr.

B anku  k ra j. lo ry  57‘/jl .  za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. :os.za200kr. 4 pr.

Austro-w ęg. banku  4 0 lat  los. 4 pr.
.  -50 la t ios 4 pr.

3 .  O b U g a o y e  z prawem  p ierw szeństw a zalOOzł.com.

Czeskiej kolei pó łn . za 300 zł. 5 p r. —
Tow. źegl. par. po D unaju za 100 i 200 

z ł. 6 pr. . . . . . . . . . .
Tow. źegl. pa r. po Dun. Em. •/. i 086 4 pr.
Kolei półn. ces. F erd . am. » r  1880 4;.-r.

' n „ „ „ „ 1887 4pr.
n e a r , , .  18«8 4pr.
« » >. » » i89J. 4pr.

Kol. Lw ów -C zer.-Jassy z r .1884z a  ehW
ła. pr. . , .......................

Kol. Lwów-Gzern. z r. 1.884 m  300 
z«l. 4 p r.

Gal. Kol. lok. w schodu, -za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 p r .

„ „ „ „ 1878 za 300 zł. 5pr.
i, „ iSćjTfca 200 d  4 pr.

3 .  L o s y  (za  sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 z ł 
N akład  k red . d la  h . i p. 100
Ci ary  40 zł. m k............................   .
Pożyczka rai. In sbruku  30 •!■-■
Losy m. K rakow a 20 fi. . .
Pożyczka m. L ubiany  20 z ł. . . .
Pąlify  40 zł. m k......................
'■•zf‘rvr. kr-.yża irtistr. tow. 10 zł

88.35

76— 7L70

i (isty dłużne

99.90 —
93.75 94.75

240. - 243,—
233 25 234.50
103.20 104 20

94.50 95 -
109.50 110—

98.50 98.50

89.50 90.50
91.50 92.50
92 75 93.75
92.75 93.75
90.40 90.80

98.30 99 —

100.25 101. —

92—
98—
93—

97.75 98775
97.75 98.75

p ł a c ą f ż i
Czerw, k rzyża  węg. tow. 5 zł. . . 19.75 :
Losy fund. aro. R udolfa  10  zł. 60 . —

Salm a 40 z ł. m k................................   . 171.— 1’
Pożyczka"m . Galaburga 30 zł. . . 64.50
8t. Gen.ois 40 zł. m a . ............................198.— 2
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 1-50,— 1

„ „ TryestulOO z łm k4 , !,p r . 410.—
„ 50 zł. 4 p r. 1 8 0 . -

’.Va!dsteiu 20 zł. suk. . . . . .  —. —

S i. A te o y e  banków  (za  sztuaę).
B anku A nelo-austr. 340 koron . . 269. t
Peszt, banku haudl. 500 z ł. . . . 2-' 40 .— ;5
Z akł. kred. d la  hand lu  i przem . . 851. -  6i 
Węg. banku  k red y t 200 zł. . . . 651.— 6
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1404.— 14
Gal. b an k a  hi.pot. 200 zł. . . . .  595.— 6

„ „ d la  h an d lu  i przem . 200 z ł. 356.—
B ankn d la  k ra j. koronnych 200 zł. 407.25 4

„ A ustro-w ęg. 600 z ł .....................  1683.— 16,
„ Związków. (U nioubank)200zł. 538.50 51

Ozesk. banku zwiąik. 100 zł. . . 255.— 2!
Z;.vnostenska banka. 100 sł. . . .  259.— 2'

L ,  A k o y e  P rzed sięb io rstw  transpo itow ych .

Buk. kol, lok. akc. pierw . 200 zł. . 395 — 405
„ „ „ akcys zak ład  200 z ł  290.— 300

Koiei półn. ces. B'erdyn.1000 z ł .m k . 6130.— 6150 
Kołom yj, koi. lok. (akc. pierw .) 200zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. p ierw . 200 zł. —.— —

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 525.— 529 
„ w achodn.-galic.-lokalu. 200 zł. . 392.— 400 
,, państw ow ych 200 zł. . . .  .
„ południow ej 200 zł. . . . .
„ węg. ga lie . L 300 zł, . . . .

Austr. Tow .źeai. n a  Dunaju 500*ł. mk.
415.—
7 6 0 . -

4 1 8 . -  
765 -

105 -  
103.75 

93. -  
99 50 
98,40 
98 40

? 6.70

93.60

lOfi. — 
10 L35 

92.20

12.25 
388.00 
139. — 

65 50 
7 1 .-  
50 — 

129 -  
42 3.5

lr5  59 
107 75
98. 0 

100.40
99. to 
99.2 f

87.70

94.20

1 -j.25 
390.50 
1.31. - 

61.50 
73—  
53.-- 

131 .-- 
43 25

a s .  A k o y e  P r z e d s ię b io r s tw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń  w ęgia w B r i i i  100 zł. 822,— 828 — 
Gal. karp ack ie  naft. tow. 500 kor. 920—  930, -  
A ustr. tow. górn icze  A lp in e  100 zł. 415 50 416 50
P rask iego  tow. Żelazn, urzem . 200 zl. 16 J5.— 1702 —
Schodnioy 500 k o r . .............................1590.— 1610 —
T ureek. za-z. tytoniów . 500 f ra n k  — S r — 
Trifai*- tow. kop. węgla 70 zK . 450.—

X. W  S  K  S  L  s .
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . 117.65 
lioydan  za 10 funt. szt. 4 p r . . . 240.65
Paryż za 100 f ra a .  .................  95.92
Petersburg  za .i.00 rub li 51/. p r, . —
N iem ieekie bauiti . . . .  11770
W łoskie ban k i  ........................................90 70
F lU ccusk is b an ai , - . — ...
Szwaj carsk ie  b&oki . 95 50 95 65

O. W A L U T
Dukat, cesarsk i . . . . . .  . 1.1.41 1 1 4 5
A  tatr. w eg. 8 gnid . z io ta  m i .i ta  . — .— ~  .—
u O - f e U l w k a .......................  . . 19.21 19.23
a O - m a r k ó w k a .......................................   23.53 23.62
R osyjski p ó łim p e ria ł ....................... —.— -------------
N iem ieckie bankno ty  za  100 m arek 117.65 117.80 
W łoskie bankno ty  za 100 d r . , . 90,70 90 90
R n b k  . . “ .............................................2.54 2.55

460.—

117 80 
240.80 

96.02

117.85
90.85

Rewizyę losowań listów zastawnych, obligacyj i losów, 
przeprowadzają bezpłatnie Sokal i bankowy I kantor wymiany

ZitółJS IUa-. % j»?*OWjEC}I .aSłAtWiAiiłJp
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r ą o  ą o  He^BBacHM OCTH c a ł i o i  B ace ó in B m e  H e 
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L(. k. Cyfl h o b I t o b h h ,  Bi^Ala IV. 
C i p a ń ,  flH H  8 0 . c e p n a a  1 9 0 0 .

L. cz. E . III. 4056/98 (48) (9280 1— 3)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone tusąd. uchwalą z 28. 
czerwca 1898 1. cz, E . III. 4056/98 (1) na 
wniosek p. dra Bronisława Błaż-jowskiego we 
Lwowie postępowanie licytacyjne co do real­
ności wyk. hip. 1. 989 Dz. II. we Lwowie 
położonej zostało zastanowionem.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 12. października 1900.

(9237 2 - 3 )  
O B W I E S Z C Z E N I E .

N a dniu 6 . listopada b. r. odbędzie s 'ę  
licytaeya ofertowa o dostawę wołow lub mięsa 
dla garnizonu Tarnopolskiego.

Bliższą wiadomość udziela Proviantura 
55-go p. p. w Tarnopolu.

Tarnopo , dnia 30. paźdz:ernika 1900.

L. cz. E. 855 99 (6) (9208 2— 3)
N a żądanie M ajera Sandla, odbędzie się 

dnia 22. li-topada 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem , w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. II., licytaeya realności lwh. 827 gm. 
kat. Porohy, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z ziemiopłodów.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 140 kor., przynależności zaś 
na 15 kor.

Najniższa cena wynosi 103 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne unormowane wedle 
przepisów ustawy, które się niniejszem zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kum enta może każ^y, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. II.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytaeya byłaoy niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licyt&cyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze skutkiem podn oczone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar mi ach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 29. września 1900.

L. cz. E. 835/00 (3) (9205 2— 3)
N a żądanie Arona Schutzm ana w Bu­

dzą sowie, odbędzie się dnia 8 . grudnia 1900 
o godz. 10 pr<.ed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Budzanowm, 
licyta-ya 2/4 części realności lwh. 368 ks. gr. 
gm. kat. Budzanów objętej, wraz z przyna­
leżnościami, składając mi się z domu i par­
kanu.

Część nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 100  kor., przyna­
leżności zaś na  103 kor.

jniższa cena wynosi 135 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obsc których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie m ogły­
by być już ae skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i .nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 7. października 1900.

L. cz E. 1072/39 (14) (9188 2— 3)
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 10 przed, 

południem odbędzie się w biurze N r. 1 sądu. 
tutejszego licytaeya realności lwh. 338 gm iny 
Ottynii objętej, spadkobierców H ersc^a Hol- 
dera w łasnej ocenionej na 050 ) kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3668 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośniJ do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej "ieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie aa  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nic wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu zamie­
szkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 17. października 1900.

L. cz. E  469/00 (4) (8725 3— 3)
N a żądanie p. H erscha Lei by Schiitza, 

kupca w Żabiu, odbędzie się dnia 5. grudnia 
190"/ o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. I., lieyta- 
cya 2/3 części realności lw h. 678 ks. g r. gm. 
■Jasienów, dłużnika Fet a Kut-szczuka Szczer- 
baaiuka własnych, składa ących się z parc. 
bud. 1. kat. 16 (dom) i grunt. 1. kat. 268/1 
łąka i 27 /I  łąka.

N ieruchomość ta, wystav,7iona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 250 kor 66  hal.

Najniższa cena wynosi 167 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupieuia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby nie dopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszcz-nia tego 
rodzaju co de sunęj nieru-hom ości nie mo 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego. .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, d n a  26. września 1900.

L. cz. E. 376 89 (23) . . . .  (8528 8 - 8)
N a żądanie galicyjskiej Kasy oszczę­

dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dra Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 
5. grudnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 13, 
licytaeya dóbr Busin część I. lwh. 425 ks. 
g r. w. p. objętych, Józefy Hulimkowej wła­
snych, wraz z przynależnościami, a to z bu­
dynków, bram, płotów i drzew.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
I licytacyę, jest ocenioną na 215.473 kor. 10

hal., a to g run ta  na 210.920 kor., przynale­
żności zaś na 4553 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 143.648 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki, licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach o.,. 0 postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1. września 1900.

L. cz. E. XX. 1307/00 (7) (7869 3— 3)
Dnia 5. grudnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali N r. I. sądu 
tutejszego licytaeya realności pod lkons. 7 4 7 4/4 
z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
15.149 kur. 53 hal., o^ród i rolę z przyna­
leżnościami na 945 kor. 20 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8204 kor. 88  hal.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. biurze N r. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 7. września 1900.

L. cz. E. 97/00 (4) (8757 3 - 3 )
Na żądanie p. A ndrija Senutczeka, go­

spodarza w Żabiu, odbędzie się dnia 5. grudnia 
1900 o godz. 12 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. I., licytaeya 
' 4 części realności lwh. 5 ks. gr. gm. Żabie, 
Fedora Zubiuka H nata własnej, składającej 
się z parc. bud. lkat. 4 (dom, komora) i grunt, 
lkat. 17 ogród, 18 rola, 19 ogród, 20/2 pastw i­
sko, 21/2  łąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 210  kor.

Najniższa cena wynosi 140 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, równocześnie u- 
sta!one, i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokum enta ! wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupieni*, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocni li a do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 27. września 1900.

L. cz. E. 134/00 (4) (9 2 0 9 .2 — 3)
N a żądanie c. k. Dyrekcyi galic. fun­

duszu propinacyjnego we Lwowie, zastąpio­
nej przez adw. dra W ładysława Margasza we 
Lwowie, odbędzie się dnia 23. listopada 1900 
o godz. 11 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10, licytaeya realności lwh. 161 
gm. kat. Horodnica, składającej s 'ę  z parc. 
grunt. lkat. 1347 wraz z budynkami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 120  kor.

Najniższa cena wynosi 80 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ks ■ stralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza ; -.. odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, naWży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 18. września 1900.

L. cz. E. 847/00 (5) (9214 2 - 3 )
Na żądanie Szymona Gnickiego w Uściu 

biskupiem, odbędzie się dnia 26. listopada 1900 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 6 , licytaeya 
realności objętej łwh. 403 ks. gr. gm. kat. 
Kołodródka, składającej się z parc. grunt. 
293, 601/2, 598, 599, 1636, 1637, 1082, 
1224/2, 1402, wraz z przynależnościami, skła­
dającemu się z domu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 4092 kor., przynale­
żności zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 2781 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. &.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowar 
n ia  licytacyjnego powstaną, zswiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 28. września 1900.

L. cz. E. 287/00 (4) (9213 2 —3)
N a żądanie N uty E lbergera w K a d ­

rowcach, odbędzie się dDia 26. listopada 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 6 , licytaeya real­
ności objętej wyk. h ip. 1. 195 ks. gr. gm. 
Kaspsrowce, składającej się z parc grunt. 
lk, 853, 1018, 517) 643, 672 i 713.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 940 kor.

Najniższa cena wynosi 626 kor. 67 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły  ̂ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby meaopuszezalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa 
nia jedynie przez przybicie na "abliey sądo^ 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 8 . października 1900.
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Bei der k. k. Tabakhauptfabrik zu Winnik i in Gfalizien werden folgende 

Mengen an Scarten und Altmaterialien im Offert wege veraussert werden u. zw.:
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Messing (M etallj alt

Schmiedeisen alt
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Gusseisen alt unyerbrannt (Ma- 
sc h in e n th e ile ) ............................
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Drath- u. Ballenreife alte . .
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larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie-j 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- i 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  ter­
minie lic y ta c y jn y m , in acz e j roszczenia tego 
rodzaju co do sam e j nieruchomości ni* mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

T e osoby, dla k tó ry c h  ja k ie  p raw a  lub  
ciężary na pow y ższy ch  n ie ru ch o m o śc iach , bądź 
obecn ie  już istnieją, bądź w  toku  postępow a­
nia l ic y ta c y jn e g o  p o w stan ą , z aw iad am ian e  bę­
dą o dalszych w y d arzen iach  tego  postępow a­
nia jedynie przez przybicie n» ta b lic y  sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem u ż  sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 3. października 1900.

wobei noch bemerkt wird, dass den eventuellen Ersiehern nur die obausgewie 
senen, nicht aber auch die bis zum Zeitpunkte der tJbernabme etwa weiters nocb 
angesammelten Mengen an Scarten u. Altmaterialien ausgefolgt werden.

Schriftłiche, yersiegelte m it einem 10% tigen Yadium oder m it der Quittung einer k. 
k. Oassa liber erlegtes 10%  Yadium yersehene. m it 1 K. per Bogen gestempelte und auf 
der Adre8sseite des Couverts m it „Offert auf A bnahm e von Scarten (ADm-tUrialien)" be- 
zeiehnete Offerte, sind bis langstens 13. November 1900 M ittags 12 U hr bei der k. k. Ta- 
bak-Haupt-Fabrik W inniki einzubringen.

Im  Postwege eingelangte Offerte kónnen nur dann bertieksichtigt werd n. w -nn  selbe 
noch vor Ablauf des festgesetzten Termines, beziehungsweise vor Beginn der Offerte' offnung 
der k. k. Tabakhauptfabrik auch wirklich zukommen.

Offerte, welche sich h insichtlich  der Preisstellung auf andere Anbote berufen, z. B. 
durch U nterbietung des Bestbieters, so auch CLncretal-Anbote sind ais u n u la ss ig  ausge- 
śchlossen, weshalb die Preisanbote fur jede einzelne G attung der ausgeschriebenen A rtikel 
zu stel len sind.

Es soli jedoch jedem  Offerenten unbenommen bleiben, die E rklarung beizufiigen, wie 
er die fur einzelne Artikel angebotenen Preise erhóhe, wenn ibm  m ehrere (bestim m t be- 
zeichnete) oder alle ausgesehriebenen Artikel zur A bnabm e tiberlassen werden.

Auch steh t es den Off renten ftei, die Anbote fur jede G attung, w :e selbe bei den 
bfetreffenden F a lr ik e n  in  der Kundmahung angegeben erscheinen, loco der einen oder den 
anderen k. k Tabak-Fabrik zu stellen, uod dam ach ihre Preise zu bestirnmen.

Jedes Off-rt muss uater doppelten, verschlessenen Oouverts eiug-braebt werden, von 
welcfcen das aussere die Adresse des Amtes, und das innere die obangefiih-te Bezeichnung 
zu enthalten hat

Die Licitations-Bedingnisse konnen wabrend der gewóhnlichen A m tsstunden bei den 
k. k. Tabakhauptfabriken in W inniki, Goding und Krakau, bei den k. k. Tab-.kfabriken in 
Jagielnica, Monasterzyska und Zabłotów, bei dem k. k. Tabakverschleissmagazine in L m- 
berh, bei den Handels- und Gewerbeksmmern in  Lemberg, Brunn Olmutz u. Troppau und 
bei dem Oekonomate der k. k. G eneral-D irecticn der Tabakregie in W ien eingesehen werden.

K. k. T a b a k h a u p t f a b r i k .
W inniki, am 27. Oktober 1900.

L. cz E. 1074/00 (4) (9255)
Na żądanie A braham a S u ach tera w 

Jazłowcu, odbędzie się dnia 9. listopada 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. IV. w Buczaczu, 
hcytacya 1/8 części realności wyk. hip. 1. 
517, tudzież %  części realności wyk. hip. 1. 
o lo  ks. gr. gm. Jazłowiec objętych, Bazylego 
Strzeleckiego, syna M ichała, wnuka Maksyma 
własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licyt-t- 
cy§j są ocenione a t o : 1/8 część realności 
lwh. 517 na 62 kor. 20 hal., zaś V* część 
realności lwh. 518 na 292 kor. 50 hal.

Najniższa cena realnoś i lwh. 517 w y­
nosi 41 kor. 67 hal., zaś realności lwh 518 
wynosi 195 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
m e przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych. nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

L. 809,900 (9238 1 - 3 )
Dnia 15. listopada 1900 odbędzie się 

w biurze c. k. Zrrządu salinarnego w Bole­
chowie lieytacya za pomocą ofert pisemnych 
na dostawę rozmaitych m ateryałów w r . 1901.

Oferty zaopatrzone z .aczkiem stemplo 
wym na 1 kor , zawierające 10%  ofertowanej 
kwoty jako wadyum i zaopatrzone w klauzulę, 
iż oferentowi dokładnie są znane warunki li­
cytacyjne i że takowym bezwarunkowo się 
poddaje, wnosić należy w powyższym termi­
nie najpóźniej do godziny 11 przed południem 
na ręce Naczelnika c. k. Zarządu.

Wykazy potrzebnych mat ryałów tudzież 
warunki licytacyjne przejrzeć można w zwy­
kłych godzinach urzędowych w b urze e k. 
Zarządu salinarnego.

C. k. Zarząd sali arny 
Bolechów, dnia 25. października 1900.

L. 29543/00 (9278)
Ogłoszenie licytacy".

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa w okręgu dzierżawnym Przeworsk z 23 
miejscoweściami należącymi do III klasy tary­
fowej na przeciąg ezasu jednego roku t. j od 
dnia 1. stycznia 1901 do dnia 31. gru­
dnia 1901 bezwarunkowo lub na lat trzy 
t. j. od J. stycznia 1901 do 31. grudnia 
1903 również bezwarukowo lub waruukowo 
t. j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia kentraktu 
na drugi względnie trzeci rok dzierżawy z ce­
ną wywoławczą na każdy rok 12121 koron 
32 h. słownie dwanaście tysięcy sto dwadzie­
ścia jeden Koron 32 h., rozpisuje się niniejszem 
pod warunkami zawartymi w równocześnie 
wydanera ztąd drukowanem obwieszczeniu 
drugą publiczną licytację, która odbędzie s ę 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jaro­
sławiu za pomocą ustnych i pisem nych na- 
daży w dniu 15. listopada 1900 r.

Każdy m aj-cy chęć licytowania ustuie 
lub za pomocą ofert pisemnych ma złożyć wa­
dyum wynoszące 10%  ceny wywołania zatem 
kwotę 1213 k ron.

U stna lieytacya odbędzie się w budynku 
. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosła­

wiu w duiu 15. listopada 1900 od godziny 
9 rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne, wygotowane w przepisa­
nej formie i zaopatrzone w wadyum, którego 
wysokość wyż j podano tudzież ostemplowane 
znaczkiem 1 k. należy wnosić n&jpóźni-j do 
godziny 9 rano w dniu licytacyi t j. do 
chwili rozpoczęcia licytacyi ustnej do rąk c. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

Telegraficzno h nadaży nie prz jmuje 
się. Kwity kaucyjne z dzierżawy niewygasłej 
nie będą jako wadyum przyjęte.

Bliższa w arunki licytacyjne jak  też wy­
kaz miejscowości naUżących do wydzierżawić 
się m ając-go okręgu dzierżawnego movą być 
przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Jarosławiu tudzież w biurach tutej- 
szookręgowyeh c. k. Nadzorów straży skarbo­
wej w Jarosławiu, Przeworsku, Majdanie sie- 
niawskim, Lubaczowie i Cieszanowie 

C. k. D yrekcja  okręgu skarbowego 
Jarosław, dnia 26. października 190Y

l .  cz. E  VI. 2068 00 (5) (9177)
Dnia 4. grudrńa 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, odbędzie się licy tac ja  r°alnfśc! 
lwh. 303 i 3-6  ks.jgr. gm. Tarnów objętych, 
wraz z przynależą ściami.

N ieruch mości, wystawione na licytacyę, 
są jcenione a to realność lw h. 3 ;3 na 112.000 
kor., zaś realność lwh. 306 na 72.000 kor. 
przynależności realności lwh. 303 na 277 kor. 
30 ha!., a realności lwh 306 na 427 kor. 
80 hal.

Najniższa cena wynosi realności lwh 
303 — 56.138 kor. 65 hal., z .ś  realności 
lwh. 306 — 36.213 kor. 90 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho 
mości dokumenta można przejrzeć w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
jertninie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez- przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 8. października 1960.

L. cz. E. 605/99 (31-) (9227)
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Jaśle, odbędzie się dnia 4. grudnia 1900 
o godz. 9 przed poluiniem , w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1, relieytacya 
parceli gruntowej 1317,2 z 4-ma szybami 
naftowymi do realności lwh. 231 gm. kat. 
Wojtowa należą ej, wraz z pnynależnośdam i, 
składającymi s ię z s z ip y , ogrzewalni, 3 beczek 
na ropę po lOo garncy objętości, szlamówki, 
młynka i d łj  a z 22 ma sztangaini.

W artość szacunkowa parceli gruntowej 
13 i 7/2, wystawionej na relicytacyę, jest ocenio­
ną n i. 200 kor., przynależności zaś na 430 kor.

Najniższa cena wynosi 315 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
si.; do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak:e prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź ?; toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 

dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tab icy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sacu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzi ńe sądn za­
mieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 14 października ’ 900.

L. 843. ’ ‘ (9223 2 - 3 )
K o n k u r s .

Rozpisuje się niniejszem konkurs na 
stałą posadę laboranta przy zakładzie fizy­
cznym c. k. U niwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie.

Z posadą t > połączona jest roczna płaca 
800 kor., dodatek aktywalny 240 kor., tu ­
dzież w razie możności wolne mieszkanie.

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżoną 
na mocy u-tawy z dnia 19. kwietnia 1872 
L. 60 Dz. dla wysłużonych a certyfikat po­
siadających podoficerów c. k armii, w in ien :

a) udowodnić, że j° s t z zawodu mecha­
nikiem precyzyjnym (Pracisionsm echaniker) 
i posiada dokładną znajomość tego fachu,

b) wykazoć, że je s t dostatecznie obzna- 
jomiony z innemi robotami do zawodu me­
chanika należącemi, jak roboty stolarskie, 
szklarskie (Tischler und Olaserarbeiten) etc., 
tudzież że zna się na posłudze przy installa 
cyi elektrycznej (elektrische Installationen).

c) przedłożyć świadectwo uzdolnienia do 
nadzorowania mot ru gazoweg; i urządzeń 
służących do oświetlenia elekt ycm ego,

d) udowodnić, że jest obywatelem kró­
lestw i krajów w Radzie państwa reprezento­
wanych, ni- mniej wykazać wiek, stan, fizy­
czne uzdolnienie, tudzi ż z ąjomość języka 
polskiego i niemieckiego w słowie w piśmie.

Do obowiązków laboranta należeć będzie 
sp rządzenie i konserw acja (A nfertiguag und 
Iust nd altun ) instrumentów fizycznych, tu­
dzież posługa przy doświadczeniach nauko­
wych i przy ćwiczeniach uczniów.

Podania należy wm sic najdalej do dnia 
15. grudnia 1900 do c. k. Senatu Akademi­
ckiego Uniw rsytetu Jagiellońskiego w K ra­
kowie bezpośrednio, a jeżeli kompetent pozo­
staje w służbie publicznej, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy. Tylko w braku u- 
kwalifi owanyeh, powyższe warunki posiada­
jących podoficerów, mogliby być ewentnal- 
n e uwzględnieni inni kaniydacyi.

Na razie nadaną zostanie ta posada pro­
wizorycznie, stabilizacya nastąpi dopiero po 
o ibyciu jednomiesięcznej zadowalniającej próby.

Kraków, dnia 26. października 1900,
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L. 63572. (9216 3— 8)

Ogłoszenie konkursu.
W  celu nadania czterech stypendyów 

wynoszących po (400) czterysta koron rocznie 
z fundacyi ś. p. Napoleona Jeleńskiego, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla uczniów krajowej średniej szkoły 
rolniczej w Czernichowie, którzy pomocy rze­
czywiście potrzebują i potrzebę tę należy tem 
świadectwem ubóstwa wykazują.

Pierwszeństwo przed innym i kandyda­
tami, przysługuje potomkom byłych poddanych 
ze wsi Łm.zyce, Kosiejsk i Chojna w guberni 
Mińskiej w powiecie Mozyrskim położonych, 
wyznającym religię chrześcijańską, w braku 
takich kandyda'ów  mogą otrzymać stypendya 
z niniejszej fundacyi uczniowie narodowości 
polskiej, religii rzymsko-katolickiej lub grecko- 
unickiej, pochodzący z Królestwa Polskiego 
lub w ogóle z prow ncyj polskich wchodzą­
cych obecnie w skład Cesarstwa Eosyjskiego. 
Pomiędzy kandydatam i tej drugiej kategoryi 
służy pierwszeństwo synom rodziców, którzy 
ze względów politycznych lub religijnych zmu­
szeni byli porzucić ojczyste strony.

Prawo nadawania tych stypendyum słu­
ży Wydziałowi krajow7emu Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem na podstawie propozycyi Kuratoryi 
krajowej średniej szkoły rolniczej w Czerni­
chowie zdziałanej w porozumieniu z W. Dr. 
Stanisławem Abłamowiczem jako egzekutorem 
rozporządzenia ostatniej woli.

Podania należy wnosić na ręce Dyrekcyi 
krajowej średniej szkoły rolniczej w Czerni­
chowie do W ydziału krajowego najpóźniej do 
dnia 15. listopada b. r. i załączyć do nich 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i o-tatnie 
świadectwo szkolne, a ewentualnie także do­
wody, że kandydat pochodzi z byłych podda­
nych wsi powyżej wymienionych.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W . Księstwem 

Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 24. paź Iziernika 1900.

G r  o t  t.

L. 12012/pr. (9232 2— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia kilku posad starszych 
inżynierów w VIII. ewentualnie inżynierów 
IX. klasie rangi z systemizowanymi poborami 
w galicyjskiej państwowej służbie budowni- 
ezej rozpisuje się konkurs z terminem do 20. 
listopada 1900.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania opatrzone w dowody kwalifikacji i 
znajomości języków krajowych w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k. Na 
m iestnictwa we Lwowie.

Prezydyutn c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. października 1900.

L. 2881 (9166 3 - 3 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Tarnobrze­
gu na mocy uchwały swej z 21 wrze­
śnia 1900 ogłasza konkurs na posadę 
akuszerki okręgowej z siedzibą w Ba­
ranowie, z roczną płacą 100 kor. i wy­
nagrodzeniem po 2 kor. od każdej bez­
płatnie udzielonej pomocy ubogiej ro­
dzącej

Równocześnie nadmienia się, iż 
można będzie uzyskać płatną posadę 
akuszerki miejskiej.

Do okręgu akuszeryjuego Baranów 
należą gmray i obszary dworskie: Ba­
ranów, Suchorzów, Wola gołego, Sko­
panie. Knapy, Durdy licząc 6135 lu­
dności

Posada jest do objęcia od 1. sty­
cznia 1901, podania zaś należy wnosić 
do Wydziału powiatowego w Tarno­
brzegu najdalej do 1. grudnia b. r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Prezes: Horodyński.

L. cz. S. 1/99 (96) (9253 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w SaDoku ogłasza, 

że w miejsce c. k. Radcy Sądu krajowego Jó­
zefa Ilnickieg > zamianował c. k. Radcę ądu 
krajowego dra Oresta Dobrzańskiego kom isa­
rzem konkursowym w sprawie konkursowej 
Szymona A !s ‘era.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 7. października 1900.

L. 11S82 (9244 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwu posad woźuych 
przy nowo utworzonym Sądzie powiatowym w 
Zakliczynie systemizowanych ewentualnie przy 
innych Sądach powiatowych lub kolegialnych 
opróżnić się mogących dla wysłużonych pod­
oficerów zastrzeżonych woźnych rozpisuje się 
kon*urs z term inem  do 23. listopada 1900.

Podania wnosić należy w przepisanej

drodze do Prezydyum Sądu krajowego w Kra­
kowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 29, października 1900.

o r ia u ł

(9247jL. cz. S. 2/99 (147)
O g ł o s z e n i e  

W konkursie Bernarda Kornbluma wy­
znacza się audyencyę do rozprawy celem usta­
lenia roszczeń zawiadowcy masy i jego zastę­
pcy do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych 
wydatków na dzień 8. listopada 1900 go iz . 
11 przed p łudniem  w c. k. sądzie krajowym 
cywilnym w Krakowie biuro Nr. 6.

Na audyencyę tę zaprasza się w ierzy­
cieli konkursowych.

Kraków, dnia 25. października 1900.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 12/98 (128) (9284)
O g  ł  o s z e n i e.

Komisarz konkur owy sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie zaprasza wierzy- 
cifli masy rozbiorowej firmy „Natana Bau­
m ana Synowie11 na 14. listopada 1900 o 11 
godz. przed południem do biura Nr. 20 Sądu 
krajowego przy ul. Teatralnej 1. 13.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 27. października 1900.

U. en Pr. 222/00 2 (9282)
O r o ^ i o m e H e !

B HMeHH 6ro BennuecTBa Ificap u :
I )  k . Cy/t KpaeBHH ą j ih  cnpaB  Kap- 

Hhx y  JltBOBi piiUHB Ha noflC T aai §§. 489 
i  493 3aK. K apn oro  i  §. 37. 3aic. n p a c ., m,o 
3MieT apTBKyny yM itąeH oro b u h  m i 24 ua- 
( onuca: „Uporna/zcwin r o m c u 3 //hh  25. 
hcobthb: 1900 uiA Hanaceio : 1) „ Ń jio h h  — 
n o ^ H K H “ b y c T y n i B i#  cniB  „IIoTCM y bIh  
T oro He BHflHTB “ ,a,o „aac 3r o p 6 .iT ie“ i 2) 
„ 3  C h h th h h ],h h h “ B yC T yn i Bi/; c .h b  „ X t o
H a c  Bifl Tt)I7 I,H“ flO „HOHO HieTH" MicTHT B 
c o 6 i 3HaMeHa npoB H B y 3  § 302 3aic. Kap. i  
n p o T O  y c o p a B e / t - i i iB e H a  e c t b  3 a p n / ,a c e H a  u e -  
p e 3 u, k. I I p o i t y p a T o p a  /i,epacaBHoro KOBijji- 
cK a T a  c e i  u a c o n n c u .

B HacBJiiĄOK Toro p i in e m a  3ÓopoHeHe 
ecTE> /ujiBme miipene Toru apT.BKy.iy a  aa- 
ÓpaHHH HaMafl Mae 6yTH 3HHIHeHHH 

JlBBiB, flHH 30. HCOBTHfl 1900

1, cz. Pr. 203/00 4 (9218)
Ogłoszenie.

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. wyższy Sąd krajowy wskutek za­

żalenia c. k. Prokuratora pr-ństwa przeciw 
orzeczeniu c. k. Sądu krajowego dla spraw 
karnych we Lwowie z dnia 13. października 
1900 Pr. 203/00 2 nie/atw ierdzającem u za­
rządzonej w dniu S. października 1900 konfi­
skaty artykułu umieszczonego w czasopiśmie 
„K urj-r Lwowski1* Nr. 279 z dnia 8. paździer­
nika 1900 pod tytuł, m „Pułkownik Miłkowski 
w Ameryce" w ustępie od słów „Kochani 
Rodacy" do końca postanowił po wysłuchaniu 
c. k. Nadprokuratora Państwa zażaleniu temu 
dać miejsce, orzeczenie zaczepone zmienić 
i na zasadzie §§. 489 i 494 posb karn go 
orzec, ża treść artykułu umieszczonego w cza­
sopiśmie „Kurjer Lwowski" Nr. 279 z dnia 
8. października 1900 po i tytułem  „Pułko­
wnik Miłkowski w Ameryce" w ustępie od 
słów „Kochani Rodacy" do końca zawiera 
znamiona zbrodni z .§§. 58 iit. c. u k., że 
zatem usprawiedliwiona jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratoryę Państw a konfiskata tego 
czasopisma, wzbronione jest rozpowszechnianie 
tego artykułu a zabrany nakład ma być zni­
szczony.

Lwów, dnia 30. października 1900.

L. cz. Pr. III. 203,00 2 _ (9310)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jo ko prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państw a, że za­
mieszczony w Nr. 209 p-ryodycznego czaso­
pisma drukowego „N aprzó." z dnia 29. pa­
ździernika 1900 artykuł pod tytułem „Najno­
wsze cuda w Galicyi" zawiera znamiona wy­
stępku z §§ 300, 302 i 303 u. k., ie  zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy.
Kraków, dnia 31. października 1900.

oowiessezenist
L. ci. A. XVI. 331/99 2 (8951 3— 3)

O. k. Sąd powiatowy oddz. XVI. w K ra­
kowie podaje do wiadomości, iż w dniu 15. 
lutego 1895 w Kolnie w gubernii Łom żyń­
skiej zmarł ś. p. Jan  Nisiołowski poddany 
rosyjski, pozostawiając w depozycie sądu tutej­
szego kwotę 333 zł. 33 ct.

Wzywa się zatem wszystkich dziedziców 
oraz możliwych wierzycieli zmarłego, tak pod­
danych austryaekich, jakoteż cudzoziemców 
przebywających w krajach reprezentowanych 
w Ra zie państwa, a mniemających mieć ja ­
kie prawa do powyższej spuścizny lub preten- 
sye do zmarłego, aby ze swemi prawrami w 
ciągu 6 tygodni, od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu, tem pewniej w :-ądzie tutejszym zgłosili 
się, ile że w przeciwnym razie po upływie 
term inu tego, spuścizna ta wydaną zostanie 
właściwej władzy zagranicznej do dalszego 
urzędowania.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Kraków, dnia 27. grudnia 1899.

L. 108.483.
O B W I E  S Z O Z E N  I E.

O. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
na podstawie art. 5 konweueyi weterynarskiej 
z państwem niemieckiem z dnia 6. grudnia 
1891 i punktu 5. protokołu końcowego (Dz.
u. p. Nr. 16 z roku 1892) reskryptem  z dnia 
26. października b. r. 1. 39 094, w z b r o n i ło  
bęzwarunk.owo wprowadzać bydło rogate do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
Państw a z następujących zarazą płueoą zapo­
wietrzonych i z tego powodu zam kniętych 
obszarów państwa niemieckiego a mianowicie 
z okręgów rządowych Liegnica (Liegnitz), 
M agdeburg i Merseburg w królestwie pru- 
skiem.

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłoszenia 
w urzędowej „Gazecie lwowskiej" aż do od­
wołania w miejsce zakazu c. k. M inisterstw a 
z dnia 9. października b. r. 1. 36.776, ogło­
szonego tutejszem obwieszczeniem z 15. paź­
dziernika b. r. 1. 102.220.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
m ości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31. października 1900.

1, 108 052.
OBWIESZCZENIE

Z powodu zawleczenia pomoru świń do 
powiatu Schluckenau i B.-Leita, jakoteż ze 
względu na znaczne rozszerzenie s<ę tej za­
razy "w Galicyi, c. k. Namiestnictwo w Pradze 
znosząc swe rozporz. z 22. sierpnia b. r. 1. 
149.950 ogłoszone tut. obwie-zezeni;-m z 31. 
sierpnia b. r. 1. (6 .419, zarządziło reskryptem 
z 23. października b. r. 1. 190.671 celem po­
wstrzymania dalszego zawlekania lei zarazy, 
co następuje:

P rz y w ó z  ś w iń  u ż y tk o w y c h  i  h o d o ­
w la n y c h  z G a lic y i  d o  C zech  j e  t  z a k a ­
z a n y .

P rz y w ó z  św iń  p rz e z n a c z o n y c h  n a  
rz e ź  z G a lic y i  z m ie jsc o w o śc i w o ln y c h  
o d  z a  az y  dozw o lo n y  j e s t  do  m ia s t  na­
stępujących a to : Aseh, A uss;g. Benesoh-u, 
Bilin, Bodenbach, B.-Brod, B.-Leipa, B.-Ska- 
litz, Brauoau, Biiix, Budweis, Caslau, Chote- 
bor, Chrudim, Deufsehbrod, Dobran, Dux, 
Eger, Elbogen, Ealkenau, Friedland, Gablonz, 
Górkau, Graslitz, Grulich, Horitz, Humpolec, 
Jarom er, Jicin, Joacłnm sthal, Josefstadt, Jung-

bunzlau, Kaaden, Karlsbad, Klattau, Kolin 
Komotau, Kóniggratz, Koniginhof, Kónigstadtl, 
Adler-Kosteletz, Kuttenberg, Landskron, T.aun, 
Leitmeritz, M arienbad, Melnik, M uhlhausen, 
Nachod, Neubydzow, Neuhaus, N eustadt a./M., 
Nieraes, Pardubitz, Prelauc, Pilgram , Pilsen, 
Pisek, Podebrad, Raudnitz, Rokycan, Rum- 
burg, Saaz, Schlan, Schluckenau, Schotten- 
hofen, Semil, Starkenbach, Strakonitz. Taus, 
Teplitz, Tetschen, Trautenau, Tum an, W arns- 
dorf, W eipert, W ildenschwert, P rag  Holescho- 
witz z miejscowościami leżące mi w policyj­
nym rejonie miasta Pragi i Liberea (Reichen- 
berg).

Sprowadzone z Galicyi świnie nie mogą 
być w stanie żywym z powyż wymienionych 
miejscowości wywieziono.

Świnie, które przy wyładowaniu okażą 
się zdrowemi, mają być przewiezione na wo­
zach o zaprzęgach końskich do rzeźni w miejscu 
przeznaczenia i tam wybite najpóźniej w ciągu 
6 dni.

Jeżeli wprowadrone świnie olteżą się 
przy wyładowaniu dotknięte mi j-d n ą  z chorób 
zaraźliw ych, natenczas dotyczący transport 
św:ń przewieziony ma być do publicznej rzeźni 
połączonej ze stacyą kolejową torem kolejo­
wym i tam wybity w ciągu 48 godzin.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które wchodzi w życie 2 8 / b. ni., karane 
beda według ustawy z 24. m aja 1882 Dz. p. 
p. Ńo. 51).

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31. października 1900.

L. Prez. 2329 (18/00) (9248)
Na czwartą zwyczajną dnia 3. grudnia 

1900 rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
przysięgłych w Nowyn. Sączu zamianowani 
zostali: Prezydent Kostka przewodniczącym, 
Radcy W iśniowski, Szameit, dr. Matusiński 
i Pisztek jego zastępcami.

Nowy Sącz, dnia 27. października 1900.

L. cz. IV  2 4 /9 7 -9 8  6 (9112 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatewy w Dolinie podaie 

do wiadomości, że do spadku fcł. p. Bendyta 
Sem>l zmarłego 11. g rudaia 1896 w Dolinie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniejjwoli 
powołanymi są między innym i Dobra Treitler, 
Wigdor Semel i A braham  Wolf Semel.

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest zna- 
uern wzywa się ich, aby w przeciągu roku, 
li. ząc od' daty tego ed.yktu, zgłosili się w sądzie 
i wnitślT oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze.zgłaszającym i się spad­
kobiercami i z ustanowionym dla nich kura­
torem Herschem Diamandem z Doliny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
D I na, dnia 21. czerwca 1800.

K. k Staatsbahn-Direction in Lemberg.
Nr. 71247/1.

uoncurs.
Zur Besetzung der freigewordenen Bahn- 

aritenstelle ftir den bahniirztlichen Bezirk 
Drohobycz mit dem W ohnsitze in Drohobycz 
wird h emit der Ooncurs ausgeschrieben.

Mit diesem Posten, zu welchem die 
Versehung d is  bahniiiztlichen Dienstes nach 
M assgabe der bestehenden Vorschriften fur 
die Strecke der Linie Chyrów-Stryj von km. 
60 5 bis 100'627 mit den W achterhausern 
Nr. 4 7 -7 7  und den Stationen und Haltestel- 
len Dobrowlany, Drohobycz, Bolechowce, Gaje 
wyżnę u. Zawadów und fur die Strecke der 
Linie Drohobycz-Borysław von km. 0 281 bis 
11-775, den W acht rhausern 1 bis 9 und 
den Stationen Drohobycz - Truskawiec und 
Borysław gehort, ist ein Jahreshonorar Ton 
1200 (eintausendzweihundert) Kronen nebst 
einern jahrlichen WageDpauschaie von 720 
(siebeohundertzwanzig) Kron n Terbund n. 
Bewerber um diesen Posten haben ihre od- 
jnstierten und vorschiiftsm assig gest nipelten 
Gesuehe bis inTusive 20. Novercb'-r 19ii0 im 
E i n rei ch un g* p ro' o ko 11 e dor k. k. S lsatsbahn- 
Direction Lemberg (K rauckigasse Nr. 5) zu 
uberreichea. Dem Oompsterizgesnche ' i nd 
au^ser d n Verwendungszeugnissen , dem 
ISachweise der osterr. S taatsburgerschaft und 
dem N achw eise, dass der Competent der 
deut chen uud der Landessprachen in A ort 
und Scbrift vollkommen machtig ist, noeh 
beizuschli s - en:  1) den Geburts oder Tauf- | 
scheia, 2) das Doctor-Diplom, 3) ein Facul- j 
tatszeugnis enthaltend den Nachweis dsss der 
Bew erber iiber ein normales Seh-, Hor-und 
Farbenunterscheidungsverm ogen verfiigt.

Lornhera1. am 27. October 1900.

C. k. Dyrekcya kolei państw, we Lwowie.
(9281 1—3)~

Konkurs.
Na posadę lekarza kolejowego dla okrę­

gu Drohobycz z siedzibą w Drohobyczu, roz­
pisuje się niniejszem konkurs.

Czynności lekarza kolejowego określają 
istniejące przepisy kolejowe, a przestrzeń, któ­
ra do tego okręgu należy, sięga na linii Chy­
rów-Stryj, od km. 60-5 do 700 627, ze stra­
żnicami N r. 47 - 77 i stacyami, jakoteż przy­
stankam i Dobrowlany, Drohobycz, Bolecho­
wce, Gaje wyżnę i Zawadów, na linii zaś 
Drohobycz - Borysław od km. 0'281 do 1P775 
ze strażnicam i 1 do 9 i stacyami Drohobycz- 
Truskawiec i Borysław. Z posadą ta- połączo­
na je s t płaca roczna 1200 (tysiącdwieście) 
k o r/ i 720 kor. rocznie na objazdy. Należycie 
ostemplowane podania o tę posadę, należy 
wnosić do 20. listopada b. r. włącznie do 
protokołu podawezego c. k. Dyrekcyi kolei 
państw, we Lwowie (ul. Krasickich i. 5). Do 
podań zawierających świadectwo z dotychczaso­
wego zajęcia, dowód przynależności i dowńd, 
że petent włada językiem niemieckim i języ­
kami krajowymi w słowie i piśmie, załączyć 
należy : 1) metrykę chrztu lub urodzenia, 2) 
dypl m doktora medycyny, 3) świadectwo 
uniwersyteckie lub od specyalisty, że petent 
posiada wzrok i słuch normalny.

Lwów, dnia 27. października 1900.
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Orobne c g ła sse n ia
od wyr&so petitem l 1/* eeafca, śfesfrm

pat.if.pj>) 9. ,->«Tj'-p

M a s z y n y  d o  s z y c ia  popraw ne S iugera  z 
pierw szorzędnych fabryk, najdokładn iej u re ­

gulowane. Nożne od 27 do 65 z ł R ęcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. N auki szycia udzie­
la  bezpłatnie. W a rs ta t  mechaniczny. N ap raw a  m a­
szyn jak  najs ta rann ie jsza  po eenaeh  um iarkow anych, 
u 8 . W a g n e r a ,  ul. W ałow a 31 (róg  Podw ala).

W  w ielkiej nędzy pozostaje G alew icz z 6giem 
dzieci, p rosi o w sp a rc ie , ul. S łoneczna 41.

W ysiew & iz najlepszych 
herbat '|3 kl. zł. I.3Ó i 1 .6 0  

poleca handel herbaty i kawy

EtaiaBietla 18 Lwowie.

W IN O 1892
własnego chowu

dostarcza od 56 litrów  zwyż, b iałe  l i t r  po 24 cent. 
czerwone po 26 cent. P róbk i z tego 2 l it ry  o p ła tne , 
za w ysłaniem  96 cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  w ła ­
ściciel dóbr, zam ek G o li t s c l i  przy G łonob itz  

w Styryi.

Szczepy ow ocow e
wysokopienne silne z koronami. Jabłonie 
Grusze, Śliwy, Renklody, W ęgierki, Czere­
śnie, W iśnie, 1 sztuka K. 1 do 1.20, Brzos­
kwinie, Morele, N ektaryny (Brugnion), Ma­
liny, W inna latorośl, Agrest, Porzeczki, Drze­
wa i krzewy ozdobne itp. Cennik wysyłam  na 
żądanie opłatnie. E . Uklański, zarząd ogro­

dów Olsza dwór, poezta stacya Kraków.,

Koszule męskie
o bardzo dobrym kroju i gatunku, gład­
kie po zł. 1.50, 1.75 i 2.00, z fałdecz- 
kami przody po zł. 2.00 i 2.25, naj­

lepsze pikowe po zł. 2.40 
poleca magazyn

Lwów, plac Halicki 1. 2.
Wysyłka na prowincyę odwrotnie za­

łatwia się.

B f o w o j ś t ; !

W piwiarni Ołomunieckiej
Z. Menaschesa

Sykstuska 37. (vis a vis Poczty) 
Dziś i codziennie przygrywać bę­

dzie W iedeńska damska kapela. 
Wstęp wolny i bez zbierania, przytem 

ceny zwykłe,

jHH

przeprowadzenia
w wozach, patentowanych

koleją i  w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i m t e l n ą ' usługę.

Celem porozumienia się co do 
uczczenia pamięci wychowawców 
naszych, prosimy wszystkich byłych 
wychowanków ś. p. Karola i Anto­
niny Jedlińskich, o łask. zgłoszenie 
się pisemne pod adresem: Dr. Witold 
Bilwin, Lwów, Mickiewicza 7 a.

Dr. Witold Bilwin. 
Jau Blaehowski.

K si ę g a r n i a

Dr, WI, Milkowskiego
w  K ra k o w ie

poleca dzieła naukowe pedagoga 
Reussnera p. t

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grun­
townego nauczenia się Języków obcych 
bez nauczyciela, z objaśnieniem wymowy 

i Kluczem na końcu każdego dzieła.
“ Pw Isltw  ' n ie m ie c k i

„  h J u i i l U u O Z j o f t .  kurs wstępny (E lem entarz) 
T, r U ,  30, 52 ont. i kurs pierw szy 90 et. — kurs 
.rug i 2.30 et. — kom plet oba kur sy 3.00 et.

- F r a n c u s k i
„  u d i U U  UA. Z ir  Jv  pu rs  pierw szy 1.80 ot. — 
kurs d ru g i 4.80 ct. — G ram atyka polsko-francuska 
1.8 > c n tó w .
W y p is y  F r a n c u s k i e  (Clirest >matliie fran- 

ę a łse )  1.20 ent.
Q Q r n m i o 7 o l r u -  B u s k i  kurs

„  O a l i i U U O Z i o l i -  p ierw szy 1.80 et. — kurs

„Samouczek*
k u rs d rug i 1.80 et. — komplet 2.62 ot.

Do nabycia także we wsz': s ;kich innych 
księgarniach.

„ I * U M I N U S “
Najnowszy wynalazek! 

L a m p k a  e l e k t r y c z n a
zapalająca się za pociśnięciem. 

służyć może jako lampka nocna, do zapalania 
papierosów i t. d. Piękna ozdoba dla każdego 
biurka. Nie psuje się nigdy z powodu nadzwy­

czaj prostej konstrukcy*
Cena 7  zł. (14  Jc<.r©s»)

Do nabycia u zastępcy

A .
Lwów, Pasaż Hausmana.

O g l o ^ z e n i e t

Poszukuje się na pomieszczenie b iura urzędu loteryjnego 
we Lwowie od 1 sierpnia 1901, ubikacyj 18, kucheń 2, 
na I. lub II. piętrze gdzie jest III., w pobliżu głównej 
poczty i c. k. głównej kasy krajowej.

_ Oferty z planami, wyciągiem tabularnym  i oświadcze­
niem, że oferenci do 31 stycznia 1901 pozostaną w słowie, 
należy opieczętowane wnieść do godziny 12 w południe
n ° J ia^a e- k* Dyrekcyi loteryjnej (Lotto-
Glefalls-Direetion) we W iedniu.

Z e. k. Dyrekcyi dla dochodów loteryjnych. 
W iedeń, dnia 1 listopada 1900.

J .  IH N ATO W ICZ
Pow ietrze lasów iglastych w pokoju otrzy­

muje się przez rozpylanie K h d z id ł a  
so s n o w e g o . Prócz m iłego leśnego 
zapachu, posiada  n ieoszacow ane w ła­
sności hygieniezne.^ Oczyszcza i od­
św ieża p wietrze m ieszkań w tak  wy­
sokim stopniu, że jes t powszechnie 
zalecane przez pp. lekarzy do oddy­
chania  osobom, c ierp iącym  na choroby 
piersiow e. F iak o n  1'20 h., rozpylacze 
od 60 h. do 14 K.

Kadzidło kościelne najprzedniejsze  w
paczkach  po ..............................................

Kadzidło królew skie sk ładające się z kw ia­
tów, żywic i balsamów w ydzielających 
przyjemr ą woń, p ak iee ik i po 8 i 16

h., pudełko 50 h, i ..................................
Kadzidło su ttańskie  p łynne, polew a się 

na  rozżarzoną blachę, w ytw arza n ad ­
zwyczaj przyjem ny zapach, flakonik . 

Kadzidło antim iazm atyczne jest n iezró­
w nanym  środkiem  do odśw ierzania

p o l e c a ,  
kor.

1 —

r -

—•50

kor.
pow ietrza w m ieszkaniach i zapobiega 
rozw ijaniu  się chorób zakaźnych, flakon
po 50 h. i ....................... , . . . . 1*—

Kadzidło w papierkach przez ogrzanie 
otrzym uje się bardzo przyjem ny za­
pach, pakieeik  zaw ierający  tuzin  . . —‘24 

Kadzidło indyjskie w tasiem kach wydziela 
bardzo przyjem ny, d łu g o trw ały  i po­
szukiw any zapach, pudełko . . . .  I -— 

Kadzidło salonowe używa się za pom ocą 
rozpylacza, _ daje bardzo przyjem ną i 
zdrową woń, odświeża i  oczyszcza 
pow ietrze, flakon po 60 i . . . .  1‘20 

Trociczki czerwone i czarne p rz y p a le n iu  
wydzielają przyjem ną woń, paczki po 
4. 8 , 10 i 20 h., pudełko po 30, 60,
50 h. i ..............................................................1 .—

Trociczki desinfekcyjne rad y k aln ie  oczy­
szczają pow ietrze tak  w m ieszkaniach  
jak  i kory tarzach , pudełko . . . .  —*20

We Lwowie w sklepach własnych ni. Sykstuska 1. 25, u l. Halicka 1. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Czerniowcach u l. Ruska 1. 8.

W Przem yślu ul. Franciszkańska 1. 24.

we Lwowie, p
540

Handel kawy i herbaty chirtsko-rossyjskiej
E D M U N D A  K I E D Ł A

ac Maryacki 10
poleca najlepsze  ga tu n k i

K A W Y
o sm aku czystym i arom atycznym , k tó ry  
rozsy ła  franko opłacone do każdej s ts^ y i 

pocztowej, 4%  k ilogr. w w o reczk u : 
P orto rico  . . . .  zł. 9.— \,a kl. — 90
Cuba grubo z ia rn is ta  „ 9 50 „ — .96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1-—

„ przednia  . . „ 10.40 „ 1-04
„ g ru b o z ia rn is ta  „ 10.75 „ 1.08
„ perłow a . . „ 10.75 „ 10-8

M oeea arabska arom. „ 10.75 „ 10.8
Ja w a  z ło ta  . . . .  „ 10.75 „ 1-08

poleca

z b i o r u  m a j o w e g o
V» kilo  C o n g o ....................................... zł. 1.60

Souehong czarna  
zbiór m ajowy . . . . „
E aysow  czarn a  . . . .  
M elange de L ond. . . . 
■Wysiewki herbaciane . . 
W ysiew ki herbac iane  n a j­

lepsze

2 . -
3.—
4.— 
4.—
1.30

1.60

9304

Jr  * • » » * •  k  i . u w  t i i ł W f f l  Z i ( U t < v  .  .  .  .  , j  f f  x

Spakow ania  n ie  liczy się. Zam ówienia z prow incyi w ysyła się odw rotną pocztą

Skład i pracownia futer

M l a  i  J i i a  L i e l s i i

w e Lwowie
przy ulicy Wałowej liczba 3.

Polecamy na sezon zimowy
swój świeżo sprowadzony zapas 

futer w skórach
jakoteż gotowych

futer damskich i męskich
oraz

kołnierzy, zarękawki, czapki, baranice 
i wiele innych a możliwych rzeczy 

w zakres kuśnierstwa wchodzące.
Również utrzymujemy na składzie

w ie lk i w ykóp su k n a
do pokrycia fater 

i sp rzed ajem y w sz y stk o  po m o­
żliw ie n ajn iższych  cenach .

Cenniki ilustrowane gratis i franko.

L. 1650/900. Konkurs .
W ydział powiatowy w Boborodczanaeh rozpisuje niniejszem konkurs na posadę lekarza 

okręgowego dla nowo utworzonego okręgu sanitarnego w tutejszym  powiecie z siedńbą le­
karza w miasteczku Łyścu, a obejmującego następujące g m in y : Łysieć, Łysieć stary, Posiecz, 
Stebnik, Iwanikówka, Pochówka, Niewoczyn, Hryniówka i Lesiówka, razem 9 gm in na ob­
szarze 159 kl. kw. o ludności 9791.

Płaca roczna lekarza okręgowego wynosi 1000 koron, ryczałt zaś na objazdy 600 ko­
ron. Lekarz okręgowy w Łyścu będzie miał obowiązek utrzym yw ania apteki domowej.

Ubiegający się o tę posadę wykazać się m ają:
1) Prawem obywatelstwa austryackiego,
2) Dyplomem doktora medycyny uprawniającym do wykonywania praktyki lekarskiej,
8) Nieskazitelnym charakterem,
4) Znajomością języków krajowych,
5) Praktyką najm niej dwuletnią w zawodzie lekarskim ,
6) Dostateczną zdatnośeią fizyczną do pełnienia służby lekarza okręgowego.

Między kandydatam i pierwszeństwo będą mieli ci, którzy- się wykażą dwuletnią służbą
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, lub egzaminem fizykaekim.

Obowiązki służbowe określa instrukeya służbowa z dnia 31. grudnia 1891, Nr. 88 
Dz. ust. kraj.

Podania należycie udokumentowane, wnosić należy do W ydziału powiatowego w Bo- 
horodczanaeh w term inie do 30. listopada 1900.

Bohorodezsny, dnia 5. października 1900.
Prezes: Szeliński.

(Zarządca Wł. J. Wabrr). Papier fao.yki papieru J. Fiałkowskich.


